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kób Petrowicz; kandydat rządowy AIth, pomimo 
wielkich usiłowań, przepadł. Nowo wybranemu 
wyprawiono wielką owacyą z pochodniami.

ustanaw ianie naczelników  w ojennych , k tó ­
rzy um yślnie kom prom itow ali r z ą d , w yka­
zując jego reakcyjność. Zapew ne O’Don- 
nel zbyt ciężkie postaw ił w arunk i, skoro 
k ró low a zaw ezw ała  N arvaeza . Z nim za­
pewne w róci raz jeszcze k ró low a K rysty­
na na  dw ór m adrycki, a  tem samem  w rócą 
rządy kam arylli.

W stosunkach zew nętrznych mógłby N ar­
vaez w ięcej nieco udzielności pozyskać 
d la  H iszpanii, aniżeli dotychczasow y gabi­
n e t, który niem iał odw agi iść z F rancyą , 
ani też siły , aby przeciw  niej działać, i 
uciekał się do tak  lichych spraw  d la p o d ­
niesienia pow agi swej za g ran icą , ja k  spór 
z Peruw ią o wyspy naw ozow e. N arvaez 
jednak  nie znajdzie w kraju  dobrego przy­
jęcia, i zachodzi obaw a, czy nie będzie mu­
sia ł użyć środków  gw ałtow nych, nie ob ­
cych mu zresztą, d la  zjednania sobie po­
wagi. Kryzys, w  jakiej obecnie Hiszpania 
się z n a jd u je , innych w ym aga ludzi i innych 
zaspokojenia in teresów , aniżeli zapasów  o 
odrobinę w o lności, o k tó rą  rozbijają się 
stare  partye liberalne i reakcyjne.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
Z dniem ly m  Październ ika 1864 rozpoczy­

n a  się nowy kw arta ł. P rzed p ła ta  n a  C Z B S  
n a  m iesiące: Październik Listopad i
Grudzień w ynosi: 

to Krakowie pocztą w państwie austr.
kwartalnie . . . złr. 5  kwartalnie złr. 6
półrocznie zaś . „ l O  „ 1%
rocznie . . . . „ S© „ * 4

U prasza się pp. A bonentów  o w c z e s n e  
nadsy łan ie  pieniędzy prenum eracyjnych i 
daw nego adresu drukow anego, a  przynaj­
mniej o w yraźne podpisy.

P renum erata  przyjm uje się tylko n a  czas 
od każdego Ig o  do każdego ostatniego dnia 
m iesiąca.

K om u się k w a rta ł kończy z dniem 3 Ig o  
Październ ika lub 30go Listopada, zechce dla 
w y r ó w n a n i a  k w a rta łu  do końca Gru­
dnia dopłacić  4  albo 2 złr.

P renum erata  m ie s ię c z n a  w ynosi z p rze­
sy łk ą  pocztow ą w państw ie austr. 2 złr. 25 c. 
d w u m i e s i ę c z n a  . . . . 4  złr. 50 . c

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
W  Krakowie: Administracya „Czasu", oraz 

wszystkie Urzęda pocztowe w kraju i za granicą;
tudzież w W i e d n i u  p. A. Oppelik, Wollzeile, 22;
w P a r y ż u  (na całą Francyę, Belgię i Anglę) 
p. Płoński Boulevard du Prince Eugene, 95.

L w ó w  16 września. Gazeta Lwowska ogłasza 
wykaz prawomocnych wyroków c. k. sądów wo­
jennych we Lwowie, w Żółkwi, Samborze, Zło­
czowie, Rzeszowie, Stanisławowie, Przemyślu, 
Krakowie, Tarnowie, Tarnopolu, i Nowym Sączu, 
zapadłych w miesiącu sierpniu 1864.

(Ciąg dalszy.)

V. C. k. sąd wojenny w Rzeszowie.
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej 

§. 343 wojsk, lub 66 cyw. k. k.
1) Jan Kanty (Tomasz) Skoczylas z Żołyni, 34 

iat, obrz. rz. kat., ksiądz zakonu 0 0 . Bernardy­
nów, na 8 miesięcy więzienia, (udzielanie pomocy 
jrzy kwaterowaniu powstańców i dostarczanie re­

kwizytów wojennych). — 2) Andrzej Komiszak 
z Zagórza, 22 lat, obrz. rz. kat., stanu wolnego, 
>ez profesyi, na 6 miesięcy więzienia.— 3) Józef 
Piszczak 7 Magyar Czerno we Węgrzech, 40 lat, 
obrz. rz. kat., żonaty, wysłużony żołnierz, na 6 
miesięcy więzienia. — 4) Franciszek Łabudzki 
z Głogowy, zamieszkały w Nart, 49 lat, obrz. rz. 
iat., żonaty, gorzelnik, na 6 miesięcy więzienia, 
w drodze łaski areszt śledczy policzony za karę).— 

5) Leib Fertig z Rzeszowa, 28 lat, izraelita, żo­
naty, przedsiębiorca przy kolei żelaznej, na 4 mie­
siące więzienia (transportowanie rekwizytów wo- 
eńnycb).— 6) Salomon Weissbart, rodem z Soko- 

'owa, zamieszkały w Rzeszowie, 47 lat, izraelita, 
żonaty, wyrobnik, na 3 miesiące więzienia (współ­
winny przy transportowaniu , rekwizytów wojen­
nych).-— 7) Gustaw Firla z Żołyni, 24 lat, obrz. 
rz. kat., żonaty, nauczyciel muzyki na 2% mie­
siące więzienia (transportowanie amunicyi). — 8) 
Mojżesz Knecht z Rzeszowa, 50 lat, izraelita, żo­
naty, machlerz, na 2 miesiące więzienia. Wszy­
stkim tym areszt śledczy wliczono w czas kary.— 
9) Franciszek Sagan z Majdanu Zbydniowskiego, 
52 lat, obrz. rz. kat., żonaty, kmieć, na 6 mie­
sięcy ciężkiego więzienia, zaostrzonego 1 razowym 
lostem w każdym tygodniu (podburzanie przeciw 
wys. rządowi).— 10) Józef Sawicki z Leżajska, 
43 lat, obrz. rz. kat., żonaty, sukiennik, na 4 
miesiące więzienia.-— 11) Adolf Deutsch, rodem 
z Budy w Węgrzech, zamieszkały w Rzeszowie, 
57 lat, izraelita, stanu wolnego, komisant handlu 
żelaznego, na 10 tygodni więzienia.— 12) Fran­
ciszek Sekora, rodem z Asmeretz w Morawii, za­
mieszkały w Maziami, 53 lat, obrz. rz. kat., żo­
naty, leśniczy, na 1 miesiąc więzienia.— 13) Julia 
Sekorowa, rodem z Jastrzębie, zamieszkała w Ma­
ziami , 43 lat., obrz. rz. kat., żona leśniczego, na 
1 miesiąc więzienia.— 14) Szczepan Robaczyński, 
rodem z Strzyżowa, zamieszkały w Malcu, 36 lat, 
obrz. rz. kat., żonaty, dzierżawca młyna, na 3 ty­
godnie więzienia.— 15) Karol MUller, rodem z Świl­
czy, zamieszkały w Nisku, 39 lat, obrz. rz. kat., 
żonaty, majster stolarski, na 3 tygodnie więzie­
nia.— 16) Michał Kozicja, rodem z Ulanowa, za­
mieszkały w Nisku, 30 lat, obrz. rz. kat., żonaty, 
właściciel gruntu, na 3 tygodnie więzienia.— 17) 
Naftali Klapper z Rzeszowa, 35 lat, izraelita, żo­
naty, posługacz sklepowy, na 1 miesiąc więzienia 
(współwinny w transportowaniu rekwizytów wo­
jennych).— 18) Stanisław Szydłowski, rodem z Ula­
nowa, zamieszkały w Nisku, 41 lat, obrz. rz. kat., 
żonaty, właściciel gruntu i flisak, na 1 miesiąc 
więzienia (współwinny w transportowaniu broni i 
amunicyi dla powstania).— 19) Karol Wojaczyń 
gki, rodem z Rudy Rożanieckiej, zamieszkały w 
Nisku, 48 lat, obrz. rz. k a t, żonaty, pisarz pry­
watny, na 14 dni więzienia (współwinny w tran­
sportowaniu broni i amunicyi dla powstania. — 
20) Antoni Koczyński, rodem z Grębowa, zamie­
szkały w Zmysłowku, 62 lat, obrz. rz. kat., żo­
naty, leśniczy, 21) Władysław Lipski, rodem z Ba­
ranowa, 42 lat, obrz. rz. kat., żonaty, kołodziej, 22) 
Stanisław Olechowski, rodem z Żassowa, zamie­
szkały w Jasionce, 45 lat, obrz. rz. kat., żonaty, 
leśniczy, 23) Stanisław Sochacki, rodem z Rudnik, 
33 lat, obrz. rz. kat, żonaty, kowal w Brzozie Sta-

KORESPOIDHICTA CZASU

K rabów  17 w rześnia.
Przed kilkom a dniam i przew idyw ano 

w Paryżu  wybuch niepokojów w Hiszpanii. 
T elegram y doniosły w szakże tylko o zm ia­
nie gabinetu. M iała ona być naprzód czę­
ściow ą z pozostawieniem  m inistra spraw  za­
granicznych, coby w skazyw ało , że królow a 
nie chc ia ła  nadw erężać polityki zew nętrznej, 
zaraz  jednak  nadeszła  w iadom ość, że po 
naradzie  m inistrów w d. 12 b. m. ca ły  ga­
binet p oda ł się do dymisyi. K rólow a po ­
w o ła ła  naprzód 0 ’D onnela, aby z łoży ł now e 
m in iste ryum , a  ja k  nam  w czoraj wieczór 
telegrafow ano, p o w o ła ła  następnie N arvaeza, 
i s łychać  b y ło , jakoby  jenera ł ten już s ta ­
n ą ł n a  czele nowego rządu. Jeźli się w ia­
dom ość ta  potwierdzi, to niepotrzeba bawić 
się w dom ysły, jak i będzie przyszły rząd 
H iszpan ii; dość odw rócić k ilkanaście  kart 
to jest k ilkanaście  la t dziejów tego kraju, 
a  będzie już m ożna mniej więcej n a  pew ne 
postaw ić horoskop. E s p a r te ro , N arvaez, 
P rim , M on, O’D onnel, Miraflores, wszystko 
to  znane imiona, co różnemi czasy przew o­
dniczyły rządom  Hiszpanii, począw szy od 
ustania rejencyi.

M inisteryum 0 ’D onnela , k tóre po pięciu 
latach  rządów  upad ło  przed p ó łto ra  ro ­
kiem  jak  się zdaje d la  zadosyć uczynienia 
F ra n c y i, m ożeby sam o jedno m ogło w 
tej chwili uspokoić jeśli nie zaspokoić u- 
m ysły  i odzyskać potrzebną pow agę w ładzy, 
zachw ianą w ielce, jak  to okazyw ały  ró ­
żne czyny zdradzające słabość obecnego 
rządu , np. ostracyzm y zm ieniające się w 
tryum falne przejazdy skazanych n a  w ygna­
nie o só b , uw alnianie system atyczne dzien­
ników  pow oływ anych przed kratki sądow e,

Allaha, ażeby mi pozwolił złożyć kości w Mekce, 
tam życia ciężkiego dokonać. Zamiary te pobo­
żne, atoli zachwiały się. Czarne myśli, że staremu 
przyjdzie przeżyć ostatniego syna, i być świad­
kiem zagnby rodziny bezpotomnej i tradycyi do­
mowej, ściskały serce i paliły głowę. Litość Pro­
roka zesłała mi w ręce dziecię braci naszych Po­
laków. Wychowałem je w wierze, w sztuce rycer­
skiej, i pewny jego szlachetnych uczuć, choć umi­
łowałem jak własnego syna, odrywam go dziś od 
łona mego i sprawie oddaję, w zastępstwie za Mu­
stafę, na którym inne jeszcze ciężą obowiązki. 
Wychowańcowi zaś dam chętnie córki moje za 
żony, jeźli Bóg pozwoli mu szczęśliwie po­
wrócić.

Osądź mię szejku Szamylu, czy przedwczesny 
zgon Mustafy, gdybym go posłał na wojnę, nie 
potępiłby mię jako ojca szafującego nieoględnie 
resztką. . .

— Nie kończ Abbasie! przychylam się do twe­
go żądania; a młodziana, którego mi przedstawiasz, 
przyjmuję w miejsce Mustafy.

Tu Szamyl, zwracając się ku mnie, zapytał w 
języku polskim:

— Jak się zowiesz młodzieńcze?
— Jusuf Ostoja! odrzekłem.
— Jusufie! niechaj basza dworu zaprowadzi cię 

do dowódcy Opoczyńskiego i zamieści w sotni 
polskiej.

Na tem się skończyło posłuchanie. Uradowany 
podążyłem za baszą.

(Dalszy ciąg nastąpi).

e ściany, różnobarwne ubiory baszów, zielony dy­
wan na posadzce, atłasowe poduszki ze złotemi 
kwiaty, obleczone tiulem, stanowiły cechę hańskie­
go przybytku.

Siedzący po wschodniemu, Szamyl, palił tytuń 
z nargili (naczynie, w którem dym przez wodę 
przechodzi), obsługiwanej przez murzyna w pon- 
sowym ubiorze. Powstał na widok wchodzącego 
Abbasa, postąpił kilka kroków poważnie, zatrzy­
mał się, i szybkim, często przerywanym głosem, 
rzekł:

— Sallain Allejkim! sędziwy Abbasie. Dzięki 
wielkiemu Allahowi, że was widzę w zdrowiu. 
Wasze poświęcenia dla ojczyzny uczyniły was mi 
łymi Bogu i bliskimi serca mojego. . .  Lecz nie 
pora mówić o poświęceniach. . .  wyraz bowiem 
taki ulatnia ważność poczucia.. .  Cześć ci za two 
ję przeszłość patryarcho-męczeńskiego szczepu... 
Zbliż się i objaw zamiary, które cię do mnie 
sprowadzają.

— Hanie Szamylu! Wśród zdobnych rozumem 
i cnotami naibów, muridów, wśród wszystkich suł­
tanów i emirów, jaśniejesz wielki jako słońce po­
między gwiazdami, których nie widać w czasie 
twego blasku. Nie zdobędzie się prosty Lezgin 
oddać ci kwiecistą derwiszów wymową należne 
go hołdu. Głos natary przezemnie odzywający się 
wystawia ci górala, co krwi chciwy jak tygrys, 
któremu dzieci wymordowano, marzy o zwycięże­
niu wrogów, rozpamiętywa Koran, i strzeże się 
pokus szajtana.

Ostatni potomek mego rodu, Mustafa, był prze­
znaczony wolą serca mego do wstąpienia w ślady 
poległych jego braci w obronie kraju. Błagałem

ści cudownej. Lecz któż mię zapewni, że serde­
czne błogosławieństwo Abbasa przywiązane do 
niego, błogosławieństwo muzułmanina dane dziecku 
chrześciańskiemu, zastępującemu w niebezpieczeń 
stwach jego własne dziecię, wysłnehanem nie zo­
stało? i że nie jemu winienem, iż z kilkudziesię­
ciu późniejszych bitew wyszedłem cało i zdrowo?...

Otóż i zamek Szamyla! obszerny, lecz wolny od 
przesadnych ozdób, jakie na minaretach, mecze­
tach i pałacach widzieć się dają. Dwa lwy ka­
mienne trzymają półksiężyc nad bramą.

To herb i godło Kaukazu!
Przedstawienie potęgi w królach zwierząt, stra­

sznych ale wspaniałych, cechuje ludy kaukazkie, 
mężne a sercowe, podtrzymujące znak islamizmu, 
który obdarza ich w Koranie radami mądrości i 
popycha do ulubionego poetycznego marzenia...

Księżyc, ten płaneta najbliższy ziemi, milszy im 
przy orzeźwiającym chłodzie wieczornym od pa­
lącego gwałtownie słońca. Jego zmiany postaci, 
koloru i wielkości, w pewnych, stałych naznaczo 
nych przez Rządcę świata godzinach, ostrzegają 
ich o mijającym niepowrotnie czasie i o zbliżaniu 
się kresu doczesnej wędrówki.

Księżyc niepoślednie zajmuje miejsce w piel­
grzymkach hadźich udających się do grobu Ma­
hometa: wskazuje im drogę, ostrzega o zmianach 
powietrza, o uraganach na pustyni; jest czasomia- 
rem i przewodniczącym duchem karawany.

Zatrzymaliśmy się w podwojach rozległego lecz 
skromnego mieszkania Szamyla. Po zameldowaniu 
się w przedsionku, gdzie chrzęst zbroi przechadza­
jących się rycerzy uderzał najprzód słuch przy­
chodnia, weszliśmy do komnaty posłuchąlnej. Bia-

Lecz od najstraszniejszej w naturze, w sercu 
straszniejsza była burza.

Pędziłem, podobny do orła lecącego gdzieś w 
przestrzenie; a po licu spływały krople rosy... lecz 
nie deszczowej to rosy...

Stanęliśmy w Keremzeaule (czerwonym aule), 
stolicy Szamyla.

— Słuchaj Jusufie!— ozwał się stary Abbas— 
za chwilę stawię cię przed Szamylhanem, i oddam 
jego rozkazom. Zbierz przytomność, ażebyś mógł 
okazać się tak godnie, jak młodzian winien być 
wobec sławy i chluby Kaukazu, wobec natchnio­
nego proroka, najwyższego proroka, najwyższego 
obrońcy uciśnionego kraju.

Spojrzenia nasze odbijające wzruszenia głębo­
kie, spotkawszy się wzajemnie, były wymowniej- 
szemi niż słowa. Wyrażały one rodzaj zobopólnego 
przymierza i zapewnienie z mej strony zachowa­
nia w duszy i wypełnienia w czynie upomnień do 
świadczonego męża.

— Synu pełen cnoty i dobrej woli! błogosławię 
cię i zabezpieczam od złego tym talizmanem, któ­
ry noś z wiarą na piersi twojej.

Uczucia wzniosłe w każdem wyznaniu są za­
wsze jednym objawem ducha bożego.

Rzecz martwa przez wiarę życia nabiera.
Gdybym, jako przesądny katolik, zamiast przy­

jęcia talizmanu i ocenienia w tym widomym znaku 
najlepszych chęci w wychowańcu przyrody, w Lez­
ginie, lekceważył go był, — musiałbym sam prze­
stać był czuć i zejść do nietolerancyi, do pojęć 
Faryzeuszów lub błędnych fanatyków, przeciwnych 
duchowi nauki Chrystusa.

Talizman nie mógł, bez wątpienia, mieć własno­

Ozfśó lltincko-artystyczna.

POWIEŚĆ PRAWDZIWA
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2 CZAS z  Niedzieli 18 września 1864.

dnickiej; wszyscy czterej zapełnić uwolnieni i 
uznani za niewinnych.— 24) Henryk Siennicki 
z Tarnowa, 25 lat, obrz. rz. kat., stanu wolnego, 
pisarz ekonomiczny, mniej poszlakowany, uwol­
niony z braku dowodów.

/.a przekroczenie przeciw publicznej tpokojności i
porządkowi §. 556 wojs.. lub 300 cyw. k. k.
25) Franciszek Piekarz z Podżwierzyńca, 40 lat, 

obrz. rz. kat., żonaty, właściciel gruntu, na 6 ty­
godni aresztu (obciążony przestępstwem przeciw 
zarządzeniom publicznym).
Za przestępstwo przeciw zarządzeniom publicznym 

§. 569 wojs. lub 312 cyw. k. k.
26) Walenty Majka z Krzywej, 45 lat, obrz. rz. 

kat., żonaty, na 2 miesiące ścisłego aresztu, zao­
strzonego 1 razowym postem w każdym tygodniu. 
27) Jędrzej Jarocz z Malawy, 23 lat, obrz. rz. kat., 
stanu wolnego, parobek, na 2 miesiące ścisłego 
aresztu.— 28) Jędrzej Malak z Malawy, 21 lat, 
obrz. rz. kat., stanu wolnego, parobek, na 2 mie­
siące ścisłego aresztu.— 29) Błażej Kopeć z Woli 
Rusinowskiej, 24 lat, obrz. rz. kat., stanu wolnego, 
żebrak, na 6 .ygodni aresztu.— 30) Tomasz Drzy- 
stek z Przeworska, 31 lat, obrz. rz. kat, stanu wol­
nego, wysłużony żołnierz i cieśla, na 20 dni are­
sztu.— 31) Salomon Haber z Krzywej, 40 lat, 
izraelita, żonaty, szynkarz w Wolicy piaskowej, 
na 18 dui aresztu.— 32) Neche Haber z Sędzi­
szowa, 35 lat, izraelita, żonaty, zamieszkały w Wo­
licy piaskowej, na 18 dni aresztu.— 33) Samuel 
Leisner z Sokołowa, 33 lat, izraelita, żonaty, kra­
marz towarów korzennych, na 14 dni aresztu —
34) Kazimierz Trzeciak z Rudny wielkiej, 26 lat, 
obrz. rz. kat., żonaty, kmieć, na 8 dni aresztu.—
35) Maciej Wlazło z Głogowie, 87 lat, obrz. rz. 
kat., żonaty, kmieć, na 4 dni aresztu, w drodze 
łaski uwolniony.— 36) Kiystyan Neuss, rodem 
z Padew, zamieszkały w Wildentbal, 59 lat, obrz 
rz. kat., żonaty, kmieć, areszt śledczy policzony 
za karę.— 37) Tomasz Neuss, rodem z Padew, 
zamieszkały w Wildenthal, 20 lat, obrz. rz. kat. 
żonaty, kmieć, aresz śledczy policzony za karę
Za przekroczenie obwieszczeń z 28 i 29 lutego 1864.

38) Jakób Silber z Rzeszowa, 31 lat, izraelita, 
żonaty, wysłużony żołnierz, na 6 tygodni aresztu 
z wliczeniem aresztu śledczego, (prócz utraty re 
wolwern).— 39) Michał Rembisz z Tarnowskiej 
Woli, 42 lat, obrz. rz. kat., żonaty, kmieć, na 30 
dni aresztu (prócz utraty broni).— 40) Jakób Be 
dears ze Stan, 27 lat, obrz. rz. kat., żonaty, wy 
robnik, na 14 dni aresztu (prócz utraty broni).— 
41) Józef Sowa z Piątkowy, 41 lat, obrz. rz. kat., 
żonaty, kmieć, na 14 dni aresztu, (prócz utraty 
broni).— 42) Adam Łuboch z Lasek, 60 lat, obrz. 
rz. kat., wdowiec, kmieć, na 10 doi aresztu (prócz 
utraty broni).— 43) Jan Schulz z Dąbrowicy, 33 
lat, obrz. rz. kat., żonaty, leśniczy, uwolniony 
uznany za niewinnego.

Z  c. k. sądu wojennego w Rzeszowie.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

W i e d e ń  16go września. Wiener Ztg ogłasza 
dziś w urzędowej części:

„JCMość wydał następujący rozkaz: Pozwalam 
Memu synowi Następcy tronu przyjąć i nosić na- 

, dany Mu król. pruski order orła czarnego.
Schonbrun 9go września 1864.

Franciszek Józef w. r.
Pozwalam Memu bratu Arcyksięciu Ludwikowi 

Wiktorowi przyjąć i nosić nadany mu wielki krzyż 
król. belgijskiego orderu Leopolda.

D. j. w.
Franciszek Józef w. r.

Prócz tego otrzymali pozwolenie przyjęeia i no 
srenia obcych orderów:

Jenerał jazdy ks. Edmund Schwarzenberg, wiel 
kiego krzyża król. wirtemberskiego koronnego or 
dera; — jenerał jazdy hr. Edward Clam Gallas 
wielkiego krzyża król. praskiego orderu orła czer­
wonego; fmp. baron Józef Anders wielkiego krzy 
źa ks. sasko - ernestyóskiego orderu domowego z 
mieczami; tajny radca i sekretarz stanu w mini- 
steryum cesarskiego domu i spraw zagranicznych 
baron Otton Rivalier von Meysenbug, radca n&' 
dworny i ministeryalny tegoż samego ministerstwa, 
tajny radca Maksymiliaa Biegeleben i c. k. nad­
zwyczajny poseł i pełnomocny minister przy ces, 
rosyjskim dworze hr. Fryderyk Reverter króla, 
pruskiego ordern orła czerwonego pierwszej kia 
sy; a nadworny i ministeryalny sekretarz tego 
samego ministeryum bar. Maksymilian Werner te 
go samego orderu trzeciej klasy.

— Jenerał-major i brygadier wojsk bar. Józef 
Rzezniczek zamianowany został feldmarszałkiem 
porucznikiem.

— Minister stanu powrócił już z Ischl do Wie­
dnia wczoraj wieczorem; wkrótce po jego powro­
cie odwiedził go bar. Aleksander Bach.

Pod przewodnictwem Arcyks. Rainera, który 
przed południem przyjmował ministra stanu, odby 
wała się rada ministrów.

— Obok kwestyi węgierskiej kwestya celna naj­
żywiej zajmuje dzisiaj publicznośćQ i dzienniki. 
Zajęcie to kwestyą celną w zachodnich krajach 
monarchii łatwo da się pojąć i wytłómaczyć, skoro 
już chwila mająca rozstrzygnąć o przyszłości prze­
mysłu austryackiego tak bliską. A widoki tak 
smutne! Prócz organa ministerstwa handlu, któ­
remu nawet półurzędowe dzienniki zarzucają fan­
faronadę wcale niewłaściwą, nie można już obwi­
niać dzienników, aby siebie lub czytelników chcia­
ły łudzić nadzieją— dziś już płonną.

O. D. P., donosząc o niebawnem otwarcia kon- 
ferencyj celnych w Pradze, udziela o ich przezna­
czenia z pewnego źródła następujących szczegółów, 
które zdawałyby się wskazywać, iż już i w sfe­
rach urzędowych zrezygnowani i przygotowani są 
na wszelką ostateczność:

„Celem konferencyi w Pradze jest rozwój trak 
tatu lutowego, to jest dla Austryi: zawarcie traktatu 
ceinego i handlowego, ze związkiem celnym od 
nowionym na zasadach traktatu prusko-franeuskie 
go, utrzymanie prawa do wstąpienia w przyszłości 
w krąg związku celnego, i wyjednanie niejakich 
ulżeń dla niektórych przedmiotów wywozu. Roko­
wania mają odsunąć na bok wszystkie względy 
polityczne, a oprzeć się wyłącznie na podstawie 
interesów ekonomicznych. Nawet ponowne uznanie 
prawa do połączenia się w przyszłości ze związkiem 
celuym nosiły raczej cechę zastrzeżenia prawnego, 
aniżeli skutecznego w praktyce roszczenia, gdyż 
nie robią sobie wcale próżnych złudzeń, aby prze­
szkody, które w obecnej chwili niemożebnem czy­
nią bezzwłoczne przystąpienie Austryi do związku 
celnego, w przyszłości z łatwością mogły być usu- 
niętemi. Natomiast koncesye, których na polu ma- 
teryalnem mają się domagać, w imieniu kwestyi,

są rzeczywiste i dla interesów austryackich isto­
tnie wielkiej wagi. Gdyby zaś Prusy przychylę 
niu się do żądań austryackich stawiały nieprze- 
łamane przeszkody, wówczas zdecydowano już, 
aby zrzec się nadziei zawarcia traktatu handio- 
wego ze związkiem celnym i przystąpić do bez­
pośrednich układów z Francyą w przedmiocie 
zawarcia osobnego austryacko - francuskiego tra­
ktatu handlowego. Takowy nie tylkoby przywiódł 
do znaczenia tąż samą zasadę, któraby osiągnęła 
również znaczenie skutkiem ściślejszego połącze­
nia się ze związkiem celnym, lecz nawet dla prze­
mysłu i prodnkcyi austryackiej w pewnym wzglę­
dzie byłby korzystniejszym, jak sam traktat pru­
sko austryacki, gdyż targi francuskie dla towarów 
średniego gatunku, jakie właśnie produkuje Austrya, 
bardzo są przystępne, ile że przemysł francuski 
zwrócił się przeważnie ku przedmiotom zbytko 
wym. Jakkolwiekbądż atoli ułożą się rzeczy, 
w każdym razie w rządzie niezłomne jest po­
stanowienie, aby przez liberalny system celny 
coraz więcej przyłączać się do ekonomicznych sto­
sunków zachodu."

— Komisya zajmująca się ułożeniem projektu 
do nowego kodeksu karnego, prowadząc bez przer­
wy swe prace, zamierza je już z końcem b. m. 
ukończyć. Ważny rozdział o czynnościach przeciw 
bezpieczeństwu państwa jest już skończonym. Ści­
słość definicyi i podział na większą liczbę kate- 
goryj czynów karygodnych głównie odróżniają 
pracę komisyi od dzisiejszego kodeksu. I tak zbro­
dnię zdrady stanu ograniczono do tych tylko czyn­
ności, które skierowane są przeciw osobie monar­
chy. Natomiast pod pojęciem „zdrada państwa" 
połączono wiele z owych czynności, które dotych­
czasowy kodeks pod zdradą stanu lub narusze­
niem publicznego porządku mieści. Zbrodnię „po­
wstania" zgoła wypuszczono z nowego projektu, 
mieszcząc ją  pod iunemi kategoryami. Stawianie 
przeszkód urzędnikowi przy pełnieniu swych obo­
wiązków urzędowych i usiłowanie wymuszenia od 
niego czegokolwiek, uznano za gwałt publiczny; 
jeżeli zaś usiłowanie to przedsięwzięto przy licz- 
nem nagromadzenia się ludzi i pod zagrożeniem 
użycia siły fizycznej, wówczas ma miejsce zbro­
dnia rokoszu, jeżeii po odczytaniu aktu o roko­
szach uczęstnicy się nie rozbiegną; a kara spoty­
ka każdego, ktokolwiek nie oddalił się natych­
miast po odczytania owego akta.

Królestwo Polskie.
Z Warszawy pisze korespondent do Bresl. Ztg 

w liście z 13go b. m.:
„Egzekucye w skutek wyroków sądu wojennego 

niestety jeszcze nie ustały; nietylko z prowiucyi 
donoszą o kilku wykonanych wyrokach śmierci, 
lecz i w cytadeli rozstrzelano dwu wojskowych. 
Rzecz szczególniejsza, że nawet nie uważają tu 
za rzecz potrzebną z urzędu uwiadomić o tern pu­
bliczność.

Od kilku dni poluje polieya na — pióra stalo­
we. Do sklepów, w których sprzedają rzeczone 
niebezpieczne instrumenta, wchodzą urzędnicy po­
licyjni z oficerem na czele i każą sobie pokazy­
wać wszelkie gatunki piór, jakie tylko są w han 
dlu. Pióra, na których krzyż lub wizerunek Chry­
stusa lub Matki Boskiej, albo orzeł jednogłowy 
są znakami fabrycznemi lub innemi godłami, pie­
czętuje urzędnik policyjny 1 oddaje na schowanie 
właścicielowi, który przy tern musi podpisać de- 
klaracyę, że na przyszłość piór tego rodzaju nie 
będzie miał w handlu. Pewnemu hurtownikowi, 
u którego między innemi znaleziono pióra takie 
w ilości znacznej, nałożono kontrybneyą. Z po­
czątku uważano także tak zwane pióra napoleoń­
skie, z wizerunkiem Napoleona I, za niebezpie­
czne, i dla tego także je  opieczętowano; później 
zaś gatunek ten, prawdopodobnie na rozkaz wyż­
szy (!) uwolniono z kozy i dozoru policyjnego i 
teraz już go więcej nie zaczepiają. Prześladowa­
nie to piór stalowych, które zresztą nie ogranicza 
się na sarnę Warszawę, lecz nakazane zostało w 
całem Królestwie, nie wyszło od tutejszej policyi; 
na tak wielki czyn potrzeba było większego urzę­
dowego, jeżli nie rozumu, to przynajmniej czynu, 
i rzecz szczególniejsza, że postanowienie to jedno 
z charakterystyczniejazycb w dzisiejszym wieku, 
który się ma za oświecony, wylęgło się w gło­
wach stolicy najrozleglejszego na kuli ziemskiej 
państwa tj. w Petersburga, a szczegółowo jest 
dziełem ministerstwa handlu, które się dowiedzia­
ło, że pióra tego gatunku wyrabiają i sprowadza­
ją w zamiarach polityczno - demonstracyjnych (!); 
troskliwe więc o dobro kraju ministeryum peters­
burskie uwiadomiło o tern wielkiem niebezpieczeń­
stwie zagrażającem Rosyi, a tern samem i porząd 
kowi europejskiemu, władze warszawskie. Kores­
pondent, z którego listu tę wiadomość przytacza­
my, dodaje: Czy też to nie jaki filut, chcąc wy­
stawić na pośmiewisko środki policyjne, dał po­
wód do tego prześladowania piór?

W każdym razie, czy to ministeryum rosyjskie 
w zapamiętałości swej dało się złowić nalep filu­
towi, czy też z głębi własnego natchnienia zaczer 
inęło pobudki do tego kroku, zawsze jest jeden 
z tych niezliczonych charakterystycznych środków,
0 których trudno jest powiedzieć, który z nich 
wyższy stopień zajmuje na skali śmieszności.

P r a s y .
Sąd stanu. Sprawa przeciw Polakom w Berlinie 

z 14 września.
Nie mogąc dla szczupłych ram zwykłej kores 

>ondencyi w dosłownem brzmieniu przytoczyć czy­
telnikom obszernego uzasadnienia wniosku rze 
cznika Brachvogla, ani też obydwóch exposćs zre­
dagowanych przez obżałowanych Kosińskiego i 
Kurnatowskiego (b. oficera inżynieryi), ograniczyć 

się musimy na zreferowaniu najważniejszych tylko 
ustępów, które ułatwią przecież zrozumienie cało­
ści. Wnioskodawca roztrząsnąwszy nasampr 
jurystycznie orzeczenia ogólnej części aktu oskar­
żenia, wyjmuje zeń następujące ustępy:

Ze walka naprzód prowadzoną być miała prze­
ciwko Rosyi, że względem Austryi i Prus miano 
się naprzód zachować neutralnie, że uderzenie na 
?rasy czasowo było odroczone, — ztąd wypływa, 

że ostatnie to zdanie wyklucza karygodną zdradę
1 wymóg bezpośredniego czynu; zdrada nie jest 
określoną przez ęraw o; prawodawstwo odnosi się 
w tej mierze do jurisprudencyi. Nowoczesna prze­
cież jurisprudeneya wymaga od istoty owego dolus, 
aby się przedstawiała jako zamiar ściśle oznaczo­
ny nżycia wszelkich możliwych fizycznych, w prze­
strzeni i czasie mogących być uźytemi środków 
do wykonania przedsięwzięcia. Któżby np. mógł 
uznać za usiłowanie lub przygotowanie do mor­
derstwa, jeżli kto miał tylko myśl, chociażby ją 
przyznał lub takowa była mu dowiedzioną, myśl

zamordowania jakiegoś człowieka przy sposobno­
ści i dogodnej chwili, jeżli ta chwila czasowo by­
najmniej nie była oznaczoną? Znaczenie słowa 
„bezpośrednio" w §. 62 kodeksu karnego należy 
ściśle pojąć. — Bóg jest bezpośrednią przyczyną 
stworzenia, — wiara nie zna innej przyczyny. 
Bezpośrednio zależni od cesarstwa rzymskiego byli 
ci, którzy nie podlegali nikomu w państwie prócz 
Cesarza. Ścięcie głowy jest bezpośrednią przyczy­
ną śmierci; nawet delikwenta, któryby był już 
śmiertelnie chorym. Pojęcia czasu nie można w tej 
kwestyi pomijać. Oskarżenie, powiada mówca, jest 
budową sztuczną, lecz posiada miejsca wątłe — 
tu właśnie wykazałem jedno z tych miejsc — i 
przeciw tej to słabości kieruję mój atak. Bezpo­
średnio mierzy strzelec do celu, chociażby tarcza 
była po za doniosłością jego strzelby ; mógłby na­
wet do księżyca mierzyć bezpośrednio. Tu zacho­
dzi także pytanie, czy środki w szczególności są 
stósowne. Oskarżenie przyznaje: że walka miała 
się naprzód toczyć przeciw Rosyi, Prusy nie mia 
ły być zaczepione — i w istocie nigdy zaczepio 
ne nie były; że napaść na Prusy odłożona była 
do późniejszych czasów. Wniosek mój okazać ma 
zatem, jak się rzecz miała co do walki z Rosyą 
i co do zabsorbowania wszelkich ku temu środków; 
jak się rzecz miała co do środków mogących być 
użytemi przeciw Prusom; jak  się wreszcie rzecz 
miała ze względu na czas, w którym atak miał 
być skierowany przeciw Prusom; — mój wniosek 
ma wykazać, że imputowanie obżałowanym podo­
bnej myśli uderzenia na Prusy, nie tylko pod 
względem militarnym, ale nawet pod względem 
logicznym, czystym by było nonsensem. Najpo­
myślniejszy wypadek powstania, wypędzenie Mo­
skali z Warszawy, instalowanie tamże widzialnego 
rządu narodowego — wszystko to nie naruszyłoby 
wcale całości terytoryalnej Prus. Nawet owej inten- 
cyi, którą oskarżenie usiłuje narzucić obżałowa­
nym, jakoby oni ją  żywili, podczas gdy obrona 
zawsze i zawsze temu będzie zaprzeczać, nawet 
owej intencyi, jakiż by mógł być wynik? — otóż 
co najmniej dwudziestoletnie przysposabianie się 
do wojny. Czyż tu nie nasuwają się tysiączne inne 
środki i drogi nataralnego przebiega rzeczy, ani­
żeli właśnie walka i gwałtowne oderwanie; jak 
np. dyplomatyczne układy, kompensacye na pod­
stawie linii demarkacyjnych, ugoda wreszcie na 
jakikolwiek sposób — fakta zatem prawnie indy- 
ferentue? Mój wniosek ma okazać niemożebność 
celu, imputowanego przez oskarżenie, wykazując 
szaleństwo podobnego celu. Przecież pierwszym 
warunkiem nauki o imputacyi jest, aby obżało­
wanych, którym się coś imputuje, uważać za lu­
dzi posiadających zdrowe zmysły. Przypuszczenie, 
iż obżałowani są szaleńcami, którym zbywa piątej 
klepki, jest tu wykluczone. A zaiste, wojskowi po­
wstania polskiego zasługują na więcej, niż tylko 
na uznanie pospolitych zdolności militarnych. Siera­
kowski, Langiewicz, Bentkowski, Kruszewski etc. 
były to zdolności znakomite, a Paryż i Londyn 
miały bezwątpienia więcej podobnie zdolnych lu­
dzi pod ręką. Zastanówmy się tylko jak bogaty 
znaleziono matsryał, ile gotowych planów wo­
jennych, a przecież wśród nich żadnego nie zna­
leziono planu zaczepnego przeciw Prusom.

Tu odczytuje mówca obydwa wzmiankowane 
exposes. Pierwsze podaje szereg twierdzeń, które 
należy poddać pod sąd wyższego wojskowego, a 
która w głównej treści brzmi jak następuje:

Przypuściwszy najpomyślniejszą szansę, szansę, 
której spodziewać się nie można było w żadnym 
razie, tj. że władze pruskie i austryackie dozwa 
lałyby bez stawiania żadnych przeszkód na prze­
chodzenie oddziałów z Poznańskiego i Galicyi do 
Królestwa i oddziały te w połączeniu z hufcami 
miejscowymi utworzyłyby armią do 120,000 ludzi 
liczącą, z których V, posiadałaby broń palną — 
wówczas nawet walka z Rosyą najmniej przez 
trzy lata trwaćby musiała. Przypuszcza się w ta­
kim razie, iż Moskale w pierwszym roku pobici i 
wpędzeniby zostali w czworobok obronny twier 
dzami i utworzony przez rzeki Wisłę, Narew, Bug 
i Wieprz. W drugim roku Moskale zostaliby wy­
parci z tego czworoboku, lecz twierdze, do któ­
rych oblężenia nie byłoby stósownego materyału 
pozostałyby w ich ręku. W trzecim roku wreszcie 
nastąpiłoby wyparcie Moskali z Litwy i w skutek 
tego kapitulacya twierdz. Autor exposć nie przy­
puszcza przecież, aby Polacy sami mogli dojść do 
takich rezultatów; stawia się tylko na stanowisku 
oskarżenia, które twierdzi, że Polacy po zwycię­
żeniu Moskali uderzyliby na Prusy. Z tego stano­
wiska wychodząc zatem, prowadzi autor rzecz w 
sposób następujący: Zwyciężenie Moskali byłoby 
tylko możebńe pod warunkami powyżej przypu- 
szczanemi w rzeczywistości niemożebnemi i to 
wprawdzie i w tym razie po rozpaczliwej walce 
trzyletniej, któraby wszystkie siły polskiego naro­
du zużytkowała. Aby po tak wycieńczającym boju 
możliwem było uderzenie na Austryą i Prusy, 
lub jedno z obydwóch tych państw, mógł chyba 
przypuszczać ktoś, który najmniejszego nie posia­
da wyobrażenia o sprawach wojskowych.

Drugie exposć w ten sposób się rozwodzi: Gdy­
by Poznańskie miało być przez armią powstańczą 
zajęte i utrzymane, w takim razie musianoby 
wpierw zdobyć Poznań, a oblężenie tej twierdzy 
wymagałoby tak znacznych sił wojskowych, iż o 
takim zamiarze jako niemoźebnym, ani mowy 
byćby nie mogło. Oblężenie twierdzy tak silnej 
wymagałoby bowiem armii inwazyjnej 150,000 do 
180,000 ludzi liczącej, gdyż należałoby oprócz re­
zerwy i korpusu oblężniczego ustawić kilka kor­
pusów obserwacyjnych; prócz tego zaś byłoby 
rzeczą konieczną postawić kilka korpusów w Kró­
lestwie przeciw ewentualnym napadom armii ro­
syjskiej i austryackiej. Ponieważ dalej twierdza 
poznańska, jakto samo oskarżenie przyznaje, za­
bezpieczoną jest od wszelkiego coup de main, 
przeto należałoby ją  koniecznie oblegać formalnie 
według reguł wojennych. Armia inwazyjna zatem — 
nie licząc materyału — musiałaby posiadać ofice­
rów i wojskowych technicznie pod każdym wzglę­
dem wykształconych. Do tego wykształcenia, któ- 
reby oficerowie nabyć mogli jedynie za granicą, 
potrzebaby najmniej lat 6, drugich zaś lat 6 do 
przysposobienia przez tychże oficerów podwładnych 
im podoficerów, wreszcie znów przynajmniej 3 lat 
do wyćwiczenia żołnierzy; w ogóle zatem upłynę­
łoby około 15 lat zanimby do wtargnięcia w Po­
znańskie i do oblężenia Poznania przyjść mogło. 
Nareszcie, zastanawiając się nad kosztami ku przy­
sposobieniu materyału oblężniczego, okazuje się, 
że sama amunieya do dział obłężniczych, nieli- 
cząc już dział samych, kosztowałaby do miliona 
talarów.

Obydwa zatem expoBós dowodzą, że i Polacy
posiadali między sobą ludzi technicznie wykształ­
conych, którzy także niemożliwość takiego przed­
sięwzięcia, jak je chciało mieć oskarżenie, uznali

a tern samemby na nie przyzwolili tem mniej je 
wspierali.

Exposćs są poparte dowodami opartemi na datach 
i cyfrach i wypracowane z wielką znajomością 
rzeczy i gruntownością.

Mówca odzywa się następnie temi słowy:
Wręczam tu niniejszem obydwa exposćs i piś­

mienny wniosek pp. Kosińskiego i Kurnatowskie­
go, aby wysłachauo co do prawdziwości przyto­
czonych w nich twierdzeń jako znawcę Jego Eks- 
cellencyą jenerała piechoty p. Brandta, mieszka 
jącego w Berlinie na ulicy Dessawskiej Nr 17, 
znakomitego oficera wyższego, pisarza wojskowe­
go i powszechnie szanowanego męża.

Panowie! pozwólcie w końcu wypowiedzieć myśl, 
która obarcza mą duszę, myśl: oby jak najprędzej 
zakończył się ten nieszczęsny proces. W związku 
z tą myślą zdaje mi się nie być od rzeczy wspo­
mnieć inny jeszcze proces stanu. W r. 1798 wy­
darła przemoc i intryga angielska Irlandyi prawo­
dawczą niezależność parlamentu, uzyskaną dopie­
ro w r. 1782. Okrzyk boleści „repeal", okrzyk o- 
gólny o cofnięcie takiego rozporządzenia rozszedł 
się po całym kraju. W sercu Daniela 0 ’Conuell’a 
znalazł on najpotężniejsze echo. Wziął on do rę­
ki ster agitacyi i około wzniesionego przezeń 
sztandaru interesów ludowych zebrały się gromady 
ludu po agitacyi, najgroźniejszej, jaką znały dzie­
je, która przez dziesiątki lat na cele agitatora 
przynosiła rok rocznie przeszło 100,000 tal. z tak 
ubogiego kraju jak Irlandya, która się manifesto­
wała w zgromadzeniach monstrualnych liczących 
po 10, 40, 100 nawet 150,000 ludzi — otwarcie 
mając na celu zerwanie konstytucyi i unii. Irland­
czycy członkowie Izby gminnych angielskiej żą­
dali zniesienia rządu tymczasowego w Irlandyi, 
przestrzegając przed odpowiedzialnością za wy 
padki mogące nastąpić. Na owych monstrualnych 
zgromadzeniach pisano na ścianach, „zniesienie u- 
nii" lub „świat w płomieniach", i publicznie o- 
świadczał 0'Connel na zgromadzeniach ludowych 
i pisały o tem dzienniki, że dla 7 .milionów lu­
dności nie ma żadnej niemożności, i że Irlandya 
tak pewno, jak  to, że słońce codziennie wschodzi, 
wystąpi ze swemi prawami; że należy rząd dla 
ludu irlandzkiego nie zaś przeciw niemu stanowić. 
Powtarzam— że to się działo przy manifestacyach 
zgromadzenia ludowego liczącego sto tysięcy ludzi, 
Przedsięwzięto zatem kroki przeciw temu otwar 
temu zagrażającemu zakłócenia państwowego po 
rządku. Nacierano na Roberta Peela, aby wkro 
czył z bronią, a następnie wytoczył proces o zdra 
dę stanu. Peel odrzucił tę myśl: gdyż istniejące 
prawa państwa powinny wystarczyć, a rząd wte­
dy tylko powinien się uciekać do procesów stanu, 
gdy ich wypadek jest niewątpliwy. W ten sposób 
przyszło r. 1848 do znanego „Repeal" procesu, wy­
toczonego, nie jak tutaj, przeciw wszystkim biorą 
cym współudział, lecz tylko tylko przeciw 9 oso 
bom, Danielowi i Johnowi 0 ’Connelom, dwom da 
chownym i kilku redaktorom, i to nie o zbrodnią 
stanu, lecz tylko o sprzysiężeuie i niestósowne za 
chowanie się, co wedle naszego prawodawstwa 
odpowiadałoby §§ 98 i 101 kodeksu karnego. 
Oskarżenie w „Repeal" procesie oparło się bowiem 
na twierdzeniu, iż „usiłowano zmusić rząd pań­
stwa przez rozwinięcie siły fizycznej." Otóż w ten 
sposób pozyskał rząd angielski przez swe umiar­
kowanie, skazanie obżałowanych. A podczas gdy 
tam do oznaczenia istoty czynu jedno tylko mo 
tywum istniało, to jest złamanie rzeczywiste Bpo 
koju — na już wykonanym czynie gwałtownym 
zbywało — w tym tu procesie zbywa prócz tego 
na objekcie i na celu. Jasnem jest, w jaki sposób 
mimo to przyszło do skargi o zbrodnią stanu. Na­
stąpiło zakłócenie państwowego porządku, i zaplą 
tało rząd w międzynarodowe zawiklauia. Państwo 
we względy powodowały wystąpienie przeszka 
dzające powstania, może już dla tego, że dla pru 
skich interesów uważano przywrócenie samodziel 
nej Pilski za kombinacyą niekorzystną.

Przekroczenie prawa dało powód do wystąpię 
nia i chodziło teraz o to, przez jakie okulary pa­
trzano na fakta. Patrzano przez oczy administra 
cyi poznańskiej , która niestety — dowiodę zaraz, 
że nie jest to w ustach moich obelgą — nie jest 
administracyą dla, ale przeciw ludności, o ile to 
należy do narodowości polskiej. Leży to w natu­
rze ludzkiej, że starcia wzajemne rodzą nieprzy­
jazne uczucia. Urzędnicy niemieccy, jak najlepszą 
ożywieni chęcią, przebywszy dłuższy czas w Księ­
stwie, doznają zmiany w usposobieniu przez cią­
głe starcia w kwestyi językowej, przez nieprzyje­
mności, które wszędzie powstają nietylko w obec 
duchowieństwa dbałego o swe prawa. Zmiana ta 
usposobienia sprawia, że na wszystko patrzą czar­
no, że i w najlegalniejszym kroku podjętym w o- 
bronie praw narodowości i kościoła szukają i znaj­
dują zdradę stanu. Przez takie medium i rząd 
centralny tak sobie przedstawiać musiał, co się 
tam działo. Nie było to też niepożądanem; było 
to przyczyną do wkroczenia stanowczego. Takim 
sposobem przyszło do niniejszego oskarżenia o 
zdradę stanu. Aż dotąd przebieg rzeczy był na­
turalnym, a historya dostarczy zdolnych obrońców 
tego co się stało, tak dla rządu, jak dla proku 
ratoryi i senatu oskarżającego. Inaczej stoją rze­
czy dzisiaj. Gdybym teraz mógł przemawiać do 
radzców korony, mógłbym powiedzieć:

Powstanie stłumione i skończone. Interesom 
państwa uczyniono zadość. Postępowanie dotych­
czasowe wykazało, że nie ma zdrady stanu ani 
też czynów do niej zmierzających. Prusy są wiel 
kie i szczęśliwe jak nigdy zapewne. Radość prze 
nika kraj cały w skutek odniesionych świetnych 
zwycięztw; jedna tylko prowineya okryta żałobą 
i tysiącem ran. Zakończcie tę sprawę, otwórzcie 
na roścież wrota więzień, oddajcie więźniów wol­
ności i pracy, wychodźców ojczyźnie; zakończcie 
proces ogólną amnestyą. Będzie to najlepszem, 
najpolityczniejszem, najstósowniejszem zaspokoje­
niem kraju, w którym żyją różne narodowości 
obok siebie w pokoju.

Ale nie stoję przed radzcami korony, głos mój 
po tej tylko rozlega się sali. Myśleć jedynie mogę 
o śpiesznem ukończeniu rozpraw, o wyroku, któ­
rego bez obawy wyczekujem, gdyż wyczekujem 
go od trybunału, złożonego z sędziów niezale­
żnych, — trybunału, u którego także odgłos znaj­
duje hasło sędziów pruskich: „prawo i bezstron­
ność", — trybunału, który stanowi część sławy 
pruskiej, co znalazła wyraz i w języku świata, 
w przysłowia: il y a un juge a Berlin.

Posiedzenie z d. 14 września.
Prezes Btlchtemann zagaja posiedzenie o godzi­

nie 9ój, oświadczając, że obżałowanych książąt 
Czartoryskiego i Radziwiłła wypuszczono na wol­
ność. Ks. Czartoryski dostawił natychmiast żąda­
ną kaucyą 10,000 talarów. Poczem przystąpiono 
do dalszego przyjmowania dowodów przeciw ob- 
żałowanemu Wacławowi Koszutskiemu.

Fornal L. Nowacki zeznaje między innemi, że 
obżałowany pan jego nie namawiał go, aby szedł 
do Polski, że to był krewny obżałowanego, pan 
Antoni Koszutski. Prezes zwraca mu uwagę, że 
w przedśledztwie był zeznał, że to właśnie pan jego 
wzywał go do powstania; na to odpowiada świa­
dek, że pytano go o imię, którego nie znał i że dla 
tego napisano Wacław. Później świadek przyzna­
je, że obżałowany pytał go się w istocie, czy chce 
iść do powstania, ale że na to zaraz odpowiedział 
odmownie, ponieważ jest żołnierzem pruskim.

Inni świadkowie, fornal Nowakowski i podofice­
rowie Braun i Wollenhaupt zeznają o transporcie 
broni, którą obżałowany wysłać miał dla wypra­
wy sławoszewskiej. Wojsko pruskie zabrało wo­
zy, na których znajdowały się pudła, rewolwery, 
amunieya i chorągiew. Obżałowany przeczy, iżby 
wywózkę owę nakazał. Po przeczytaniu zeznań 
niektórych innych świadków, rzecznik Elven sta­
wia i uzasadnia wniosek o wypuszczeniu obżało­
wanego. Naczelny prokurator sprzeciwia się temu 
wnioskowi, ponieważ sprawa Koszutskiego stoi 
w ścisłym związku z sprawą Sczanieckiego. Sąd 
odrzuca wniosek o wypuszczenie Koszutskiego.

Przystąpiono następnie do badania obżałowane­
go księdza Stanisława Rymarkiewicza z Kotlina. 
Ma on lat 33 i wedle oskarżenia miał być odda- 
wna gorliwym członkiem polskiego stronnictwa 
agitacyjnego.

Prezes: Muszę panu przedewszystkiem stawić 
jedno zapytanie. Pan miałeś zamiar nciec z wię­
zienia śledczego.

Obżałowany: Nie.
Prezes: Czy znasz pan list wspólobżalowanego 

księdza wikarego Samarzewskiego ?
Obżałowany: Nie.
Prezes: Obżałowany Samarzewski! Pan pisałeś 

ten list ?
Obżałowany ks. Samarzewski: Tak jest, ale ks. 

Rymarkiewicz o nim nie wiedział; pisałem go sam 
z własnego natchnienia. Nie ma on żadnego związ­
ku z przyjacielem moim ks. Rymarkiewiczem. 
Skreśliłem tam i sprawy prywatne.

Prezes: List zaczyna się od słów: „Rymarkie­
wicz chce uciec."

Obżałowany ks. Samarzewski: Tłomaczenie nie 
jest dokładne; znaczy to tam : „musi zapewne u- 
ciec."

List wspomniony czytają.
Prezes: Pan przyznasz, że z treści tego listu 

wynika, że między panem a obżałowanym Rymar­
kiewiczem istniało porozumienie.

Obżałowany ks. Samarzewski: Mogę tylko o- 
świadczyć, że takiego porozumienia nie było. Chcia­
łem wedle własnego przekonania zrobić mu tę pro- 
pozycyą, ale jej nie zrobiłem, spisałem tylko pro­
jekt. Muszę jednakże wynurzyć mój żal, że to 
przestąpienie więziennej reguły wciągnięto w roz­
prawy publiczne. Chcę się poddać wszelkiej ka­
rze, ale sądzę, że sprawa J a  nie należy przed pu­
bliczność.

Prezes: Pozostaw to Pan mnie i sądowi, co przed­
sięwziąć należy, aby dojść prawdy. Musiałem Pa­
nu oświadczyć, że z listu tego wykazuje się, że 
istniało porozumienie między Panem a obżałowa­
nym Rymarkiewiczem. To bowiem nie wyklucza 
możliwości, że krok tego rodzaju jest przyznaniem 
winy u Rymarkiewicza. Nie chodzi tu bynajmniej 
tylko o przestąpienie reguły więziennej, ale list 
ten należy całkiem do rzeczy. Gdyby to Pana kom­
promitować miało, jam temu nie winien; dlatego 
nie czyń pan zarzutów sądowi.

Obżałowany ks. Samarzewski: Wypowiedziałem 
tylko moję opinią, która może być mylną jako 
nienrawnika.

Obżałowany ks. Rymarkiewicz zaprzecza wszy­
stkim twierdzeniom oskarżenia, dziwi się, że go 
mianować miano komisarzem wojennym, lubo ani 
nie służył w wojsku, ani w ogóle wiadomości wo­
jennych nie posiada. Na twierdzenie oskarżenia, 
że brał udział w słaboszewskiej wyprawie oświad­
cza, że może świadkami dowieść, iż wtenczas był 
w domu.

Z badaniem niniejszem łączą zaraz badanie ob­
żałowanego Dra Niklewskiego z Jarocina. Przeczy 
on także, iżby popełnił zbrodnie mu zarzucone, 
chociaż przyznaje, że chciał iść do Polski jako 
lekarz, słyszał bowiem, że bracia jego pozbawieni 
są wszelkiej lekarskiej pomocy. Powiada, że o 
przedsięwzięciu zdrady stanu przeciw Prusom do­
wiedział się był dopiero z oskarżenia.

Gdy powołano świadków, mających świadczyć 
w tej sprawie, stawił im naprzód prezes ogólne 
zapytania, na jakie świadkowie pierwszy raz w 
sprawie jakiej słuchani dać winni odpowiedź. 
Świadkowie odpowiadają wszyscy, że jeszcze nie 
byli karani; toż sam powiada jeden z nich komor­
nik Bieliński z Racędowa. Na powtórne nawet za­
pytanie pozostaje on przy pierwszem swem za­
przeczenia, aż na przypomnienie rzecznika Elve- 
na, przyznać musiał, że był ukarany czterotygo 
dniowem więzieniem za złodziejstwo. Obrońca wno­
si o niesłuchanie tego świadka. Naczelny prokura­
tor protestuje przeciwko temu. Prezes zastrzega 
sądowi decyzyą w tej mierze, ale prosi obronę, 
aby go o takich zaprzeczeniach wiarogodności 
świadków poprzednio zawiadamiać chciała, i nie 
sprawiała tym Bposobem sądowi niespodzianek 
niejako.

Rzecznik Elven odpowiada, że dalekim jest od 
tego, aby postępowaniem swojem sprawiać chciał 
niespodzianki sądowi. Ale, że uważa to za obo­
wiązek obrony postępować w tej sprawie jak  naj­
ostrożniej. Ze stanowiska obrońców byłoby błę­
dem świadkowi, o kiedy obawiać się trzeba, że 
będzie kłamał, wyjawiać z góry sposób, jakim mu 
to chcą udowodnić.

Ogrodnik Radomski zeznaje, że w zebraniach, 
w których brał udział ks. Rymarkiewicz, mówio­
no, że skoro Moskali zwyciężą, pójdą na Prusaka.

Świadek ten, jako też kolonistka Raubut zezna­
ją, że obżałowanego ks. Rymarkiewicza 15go kwie­
tnia r. z. widzieli jadącego do Sławoszewa, czemu 
obżałowany stanowczo przeczy. Świadcząca Rauhut 
zeznaje, że przed śledztwem jakiś obcy ofiarować 
jej chciał 2 talary, jeżeli zezna, że proboszcza nie 
widziała. Mimo to mówi ona prawdę.

Dalsze przyjmowanie dowodów i decyzyi co do 
uwolnienia Dra Niklewskiego odłożono do jutra. 
Koniec posiedzenia o godzinie 374. Następujące 
rosiedzenie jutro we czwartek o godz. 9tej.

— Nordd. allg. Ztg donosi, że p. Bismarka 
jrzyjmowauo okrzykami na dworcu berlińskim, a 
itamtąd odprowadziły go tłumy ludu do jego pa- 

iacu. Ministeryalny wiedeński Botschafter dodaje 
złośliwie: „Tak przynajmniej donosi N. a. Ztg.u 
Tam jeszcze raz powitany okrzykami p. Bismark 
rrzemówił w następujących słowach: „Chociaż bar- 
'zo jestem uradowany z tego, że bezpośrednio po 

powrocie do stolicy odbieram od obywateli tak 
serdeczne oznaki przychylności, jednak muszę o-
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deprzeć od siebie zaszczyt, który w tem dla mnie 
się zawiera, gdyż należy on się królowi JMci. 
Wierność i miłość ku niemu ze Btrony ludu, któ­
re się znów i dzisiaj objawiły, dodały nam odwagi 
i otuchy w czasie, kiedy była możliwość, że cała 
Europa przeciw nam wystąpi. Wielkie skutki na­
szej polityki zawdzięczamy naprzód łasce bożej, 
a  potem naszemu królowi, który mocno bez za­
chwiania się zawsze miał cel swój na oku. Tym 
sposobem nie było nam trudno wiernie stać po 
Btronie tak stałego i walecznego pana. Bóg upię 
knił mu wieczór jego życia, albowiem waleczna 
armia na nowo stwierdziła swoją dawną pruską 
sławę. Ale wszystko to, co się stało, jest jego 
dziełem ; jemu po Bogu winniśmy wdzięczność; 
dla tego proszę panów, abyście jeszcze raz ze 
mną z takiej samej pełnej piersi, jakeście to już 
raz na dworcu kolei wykonali, zawołali jednogło­
śnie: Niech żyje nasz najmiłościwszy król JMci! 
niech żyje! niech żyje!"

p. Bismark kazał sobie przedstawić osoby sto­
jące w pierwszym szeregu i rzekł: „Zawsze miło 
mi będzie kiedykolwiek spotkać się z którym 
z was panowie.8

Botechafter dodaje: „Tak mówił minister; a inni 
poszli do domu.8

Zrobimy tu uwagę t że w Berlinie istnieje sto­
warzyszenie, które przy podobnych sposobnościach 
zwykło występować; wBzak wtenczas, kiedy to 
reakcya wysyłała z różnych stron deputacye do 
królą z oświadczeniami przeciw Izbie poselskiej, 
stowarzyszenie rzeczone starało się o członków 
deputacyi, zaopatrując ich na posłuchania we tra­
ki, cylindry i białe rękawiczki.

— W sprawie konferencyi celnej piszą z Berli­
na do N. f r .  Presse: Co do mającej się zebrać 
konferencyi niech się w Wiedniu nie łudzą na 
dzieją. Zgodzono się na nią tylko z grzeczności 
i w celu uspokojenia wiedeńskiego gabinetu; ale 
trudno żeby miała jaki skutek; bo nawet, gdyby 
stanęła na konferencyi jak a  umowa, to rząd nicby 
nie miał przeciw temu, żeby ją  Bejm odrzucił. 
Zatem w najlepszym razie chodziłoby tylko o po­
zorne ustępstwo. Radcy ministerstwa handlu uwa 
żali układy z p. Hockiem za tak zbyteczne, że 
radca tajny Delhrilck wzbraniał się ich prowadzę 
nia.-— W traktacie francuskim nie zajdzie żadna 
zmiana; również nie będą sobie Prusy koncesyami 
dla Austryi wiązały rąk co do przyszłych trakta­
tów handlowych związku celnego. Zatem nie pod 
lega wątpliwości, że główne żądania hr. Rechber- 
ga będą odrzucone, jak  tego tak stanowczo do­
magała się prośba kupców królewieckich; a nawet 
przeciw ustępstwom pozornym liberalne dzienni­
karstwo występuje tak ostro, że trudno, aby rząd 
mógł je  zrobić. Tym sposobem chodzić będzie tyl­
ko o traktat handlowy między Austryą i odno­
wionym związkiem celnym* na podstawie wolno- 
handlowej, która w zasadzie jest skutkiem fran 
cuskiego traktatu handlowego. Tak się tu zapa 
trują na rzecz w kołach nieuprzedzonych.8

dżwierny hotelowy ułapił go jedną ręką za kołnierz a 
drugą za banknot i to tak serdecznie, że trudno się 
było wyswobodzić. Dzielny „świadek w procesie pol­
skim8 szamocąc się z poozątkujtwierdził, „że i to przy­
czyni się do jego zemsty;" lecz niebawem pocieszył się 
myślą, że w braku pieniędzy przyjdzie mu noc spędzić w 
Orfeum a na drugi dzień rano'poszukać pomocy swych 
przyjaciół. Pokrzepiwszy się chłodnym haustem [razem 
z odźwiernym i podawszy mu dłoń na zgodę odszedł 
Fogeret, i zapewne zajął się swemi „prywatnemi 
korespondeneyami.8

  Cesarzowa Eugenia nie podróżuje teraz jak dono­
szono pod nazwiskiem hrabiny Pierefonds, lecz hrbiny 
Montereau. Jeden z korespondentów paryskich do 
Independance Belge mówi, że zażądano od Rotschilda 
listu kredytowego dla cesarzowej, a ten nie chcąc u- 
żyć zwykłej w takich razach formy, wystawił nastę­
pujący weksel: „Rothschid paryski uprasza Rotschilda 
frankfurckiego, aby oddał na usługi hrabiny Montereau 
swoją osobę i swój majątek.8

— Dnia 16go września zmieniła się temperatura od 
-f- 6 °O, do -f- 12°,6, stan barometru o godzinie 
2ej pć> południu 330“‘,54, o godzinie lOtej wieczór 
330“‘,45, o godzinie 6tćj rano 17go 330“‘,00, wiatr 
wschodni bardzo slaby, dopiero wieczór pogoda; rano 
17go mgła dołem, niebo pogodne, temperatura po-
wietrzą +  4°,4 R. .

— W niedzielę dnia 18go września, S. Józeta z 
Kopertynu; w poniedziałek dnia 19go września S. Ja- J oye po 27-25 złr, 
nuaryusza męczennika.

Drzewo twarde .
„ miękkie .

Siano..................
Słoma..................
Konicz na paszę

za

(za cetnar)

6-00
5-00
100

0 90

G łogów  12go września. Ceny targowe w w. a. 
P szen ica ........................ (za mierzycę) . . . 3-00
żyto............................ ............... JJjJ
Jęczmień....................................... .................... 1 bU
Owies........................................... ....................
P ro s o ..................................   • n ...................

. (za siągę) .
Ziemniaki . . . .
Drzewo twarde . .

„ m iękkie.............................  - •
Siano...................................... (za cetnar)
Słom a..............................................   • •

0 8 0
7-50
5-50
1-20

W i e d e ń  13 września. Rzepak. Brak czystego 
towaru tak przygniata ceny, iż zeszłotygodniowe stały 
się obecnie tylko nominalnemi. W Peszcie sprzedano 
wczoraj większą pozycyą na rachunek holenderski. 
Olej poszukiwany jest jako towar z ręki i płacony 
po 28.50 złr.; a na dostawę z ciężkością zawierają 
się ugody: gdy w sobotę ugadzano się na dostawę 
po 27-50 złr., dziś przedstawiano już większe pozy-

zamieszcza następujący telegram z Kopenhagi z 
dnia wczorajszego: W sferach dworskich większa 
niż kiedykolwiek panuje rezygnacya. Propozycya 
w sprawie podziału finansów (między Danię a 
Księstwa) przyjęta w Wiedniu, nadeszła do Ko­
penhagi.

K o p e n h a g a  16 września (Br. Z.) Urzędowy 
jutlandzki Aarhuus Avis donosi: Pruskie okręty 
wojenne oczekiwane są w Aarhuus. Wiadomości 
autentyczne zapowiadają bliskie opuszczenie Jutlan- 
dyi; porządek wymarszu naznaczony.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowekió).

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. [sąd kraj. lwowski p.
Aleksandra Jażwińikiego o dozwoleniu sekwestracyi 
na prośbę Osiasza Borowitza dóbr Holeszów i Łap- 
szyn, oraz dóbr Podniestrzany z przynależytośoiami 
na zaspokojenie sumy 5,666 zlr. 64 kr.; kurator Dr 
Roiński, zast. Dr Kobalt.

L i c y t a c y e :  W d .  30 września w zarządzie ka­
meralnym Delatyńskim wydzierżawienie na rok 1 pro- 
pinaoyi gorzalczanej i piwnej: w Delatynie, w Zarzy- 
cach, Łojowej i Łuhu (4368 złr. 78 kr.); w Dorze i 
Jamnie (1214 złr. 23 kr.); w Osławiu białym i czar­
nym i Potoku czarnym (2416 złr. 99 kr.) razem 3 
sekeye 8000 zł r— W d. 27 września wydzierżawie­
nie na lat 3 w zarządzie kameralnym bolechowskim 
propinacyi wódki i piwa w Lisowcu (1126 złr. 86 
kr.) w Taniawy (519 złr. 30 kr.), w Niniowie dol­
nym i górnym (749 złr. 22 kr.), w Bolechowie ru­
skim, Babylonie, Salomonowej Górze i Wołoskiej wsi 
(2597 złr. 52 kr.) w Dolszce (463 złr. 96 kr), karcz­
ma w Wołoskiej wsi (1692 złr. 4 kr.) za wszystkie 
6 sekcyj 7148 złr. 90 kr.. — W zarządzie kamer.

i i ' w r , . *  c . . . ™ ™  e ,,™ ™  Po
w Młodziatynie, Markowce, Rungurach i Słobodzie | kuracyi odwiedzi królową pruską w Baden-Badeu, 
(5528 złr. 45 kr.).— W d. 2 września 4 i 12 paż-

N afta  Petroleum. Przybyły z Ameryki liczne przy- 
syłki jako dostawa na dawniejsze ugody. Ceny trzy­
mają się dosyć mocno; za towar z ręki notują 21 
złr., na dostawę w październiku 21-50 złr. Jak się 

G. B.8 dowiaduje stowarzyszenie kolei południowej 
postanowiło na wszystkich swoich liniach z wyjątkiem 
tylko wagonów osobowjeń, używać nafty do oświe­
tlania.

Jarm arki w Wiedniu. Ważne pytanie, od da­
wnych czasów w ministerstwie poruszane, względem 
założenia jarmarków w Wiedniu zyskało teraz prak­
tyczne znaczenie, gdyż dwóch hurtowników zawezwało 
swoich przyjaciół handlowych, aby myśl tę wspólnemi 
popierać siłami. Jak słychać, rządkmiał jprzyohylnie 
ten wniosek przyjąć.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

F r a n k f u r t  16 września (N . f .  Pr.) Dziennik 
Lee deux Mondes zamieszcza list z Schwalbach,

Kronika miejscowa i zag ran iem .
K r a k ó w  17 września. W przyszły czwartek 

22go b. m. odbywać się będzie w Czernichowie e- 
gzamin popisowy roczny z czterech oddziałów, to 
jest z całego kursu czteroletniego w szkole prakty­
cznej gospodarstwa wiejskiego. Szkoła kończy obecnie 
pierwszy okres swego istnienia, i w tym roku pierwsi 
wychowańay jej udać się mają na praktykę gospo­
darską roczną, jaka dla uzupełnienia ich wykształ­
cenia statutem szkoły jest przepisaną.

—. Z Berlina piszą do Kolońskiej gazety: Głośny 
w tych czasach francuz Fogeret, którego sędzia 
śledzczy na koszt skarbu sprowadził na świadka 
przeciw oskarżonym w procesie polskim, zniknął z 
widowni w spesób całkiem siebie godny. Opuścił on 
hotel, w którym tu podczas pobytu swego mieszkał, 
w piątek po południu, niezapłaciwszy rachunku. Prę­
dko znikł ślad jego, albowiem nie był się pożegnał; 
a wszystkie swe podróżne manatki nosił o n , jak 
niegdyś stary poczciwy Asmus na sobie. Doświadczo­
ny gospodarz hotelu wysłał pełnomooników swego 
moralnego oburzenia na dworce kolei żelaznych; na 
poczdamskim nastąpiło czułe spotkanie. Bo kiedy 
Francuz położywszy w okienku kasyera banknot, cze­
kał na bilet do Kolonii lub Paryża, barczysty o

dziernika w Jabłonowie, Myszyme, Stopczatowie, Ko- 
walówce, Luczy, Berezowie niższym i wyższym Bani 
berezowskiej oraz Luczkach, Kosmaczu, Akryszorze, 
Tekuczy i Swirsku (5322 złr.), w d. 28 września i 5 
13 października w Kniażdziowie, Szeparowcachj Tłu- 
maczyku, Rakowczyku i Iwanowicach (2514 złr.).

P o s a d y :  Ekspedytorów pocztowych w Liszkach i 
Brzeźnicy w pow. Kalwaryjskim (po 120 złr. doda­
tek 24 złr, kaucya 200 złr.).

Z a w e z w a n i a :  C. k. namiestnictwo p. Henryka
Schmitta do powrotu w ciągu 3 miesięcy. — Aktua- 
ryusza pow. w Sokołowie obw. Rzeszowskim (525 
złr.), pod. w 14 dniach. — Urząd obw. tarnopolski 
Mendla Lummera do powrotu w 3 miesiącach.

gospodarstwo, przemysł 1 handel.
K o l b u s z o w a  14 września. Ceny targowe w w. a"
Pszenica . 
Żyto . . 
Jęczmień 
Owies . . 
Groch 
Bób • . . 
Proso . 
Tatarka

(za mierzycę) 3-00
1-70 
1-60 
1-20 
3-20
2-00 
2-20 
1-60

kuracyi
dokąd natenczas przybędą także Cesarstwo rosyj­
scy. Także król Wilhelm po skończonym przeglą­
dzie jesiennym wojsk przyjedzie do Baden-Baden. 
Ponieważ Napoleon III zamierza przybyć po Ce­
sarzową, przeto zapewne nastąpi w Baden Baden 
spotkanie się monarchów rosyjskiego, pruskiego i
francuzkiego.

F  l e n s  b u r  g 16 września. Nord. Ztg tutejsza 
donosi: Eskadra praska, wyjąwszy statku „Vine- 
ta “, odpłynęła wczoraj do Kiel. Sztab jeneralny 
wojsk sprzymierzonych przeniósł się tutaj z A- 
penrade.

P a r y ż  16 września. (Pr.) Droyun de Lhuys 
w depszy najświeższćj do poselstwa francuskiego 
w Berlinie oświadcza, iż Francya obstaje przy wy­
konaniu postanowień traktatu handlowego z Pru­
sami, i nie w ątp i, że Prusy wiernie dotrzymają 
swoich zobowiązań. Memorial Diplomatique utrzy­
muje, że msgr Mćrode za powrotem swoim z Bel- 
eii bedzie przyjęty przez Cesarza Napoleona.

P a r y ż  16 września. (N . f .  Pr.) Msgr Pepol 
odjechał wczoraj do Turynu, a jak  głoszą, z jakąś 
umową obustronnie podpisaną. Izby włoskie zwo­
łane będą w pierwszych dniach października.

H a m b u r g  16 września. Sąd morski złożony 
z oficerów austryackich i pruskich zbierze się tu­
taj dla rozpoznania spraw statków zabranych u 
zachodnich brzegów Szlezwiku tudzież na Lijm- 
fjord. Sądowi temu przewodniczy austryacki ka­
pitan okrętu liniowego W issiak, a  referentem jest 
audytor austryacki Wiringer. — Altonaer Merkur

Obwieszczenie.
(15.123)

Celem zapewnienia dostawy mebli do 
- -  — y K_.  j n Saieun aby zbadać na | kwater oficerskich, na czas od d ^  Stycz-

traktatu zostało przeto 
mniemanie, że nie na tem

mościa wiąże się ostatnia nota angielska tudzież
pożyczka szwedzka 50 milionów,
cie ma sobie powierzony p e w i e n ; A d S S i l  

W Paryżu zajmują się Kochinchmą. Admiral
Jurieu de la G ravies odwołany «  Schwalbach |

Dzienniki tak są dziś puste, co zresztą bardzo 
często teraz się zdarza, że nie możemy właści 
wiej zacząć przeglądu, jak  umieszczając następu 
jące uwagi Opinion N ationole: „Zadame nasze
staje się co dzień trudniejszem. Mamy obowiązek 
zawiadamiać publiczność o ruchu ogólnym poli­
tyki europejskiej, obzuajmiać ją  z pracami [ludzi 
stanu i dyplomatów, wskazywać prawdziwe 
znaczenie, cel i doniosłość urzędowych _ depesz 

układów toczących się między rządami. Lecz 
jakże widzieć jasno, kiedy do kola nas ciemności?

abincty są w zupełnym rozstroju, polityka prze­
szła w stan chaotyczny, a ladzie stanu wahają 
się w wyborze drogi, jak  zabłąkany podróżnik, 
któryby w nieznanej sobie okolicy znalazł się nagle 

a zbiegu dróg rozstajnych i miał jedną z nich 
do wyboru. .  , ,

Sam p. Bismark, ten wielki matador feudal 
nych Niemiec, stracił w siebie wiarę. . . Wszędzie 
dążenia, sympatye, żądze mniej lub więcej gorą­
ce, ale nigdzie dość energii dla dopięcia celu, 
albowiem jedne rządy nie mają żadnych_ zasad, 
a drugie cofają się przed niebezpiecznemi zawi- 
dauiami. Każdy jednak czuje, że takie położenie 

nie może trwać długo, ale nikt nie ma Biły lub 
odwagi, aby wrzód przeciąć; jedni wyczekując 
irzyszłości poprzestają na szukaniu przymierzy, 
rudzy zawiązują nową koalicyę, a tak jedni jak  

drudzy wycieńczają się przygotowaniami wojsko- 
wemi mniej lub więcej starannie tajonemi. W rze­
czy samej wszyscy pojmują, że zbliża się dzień, 
w którym spotkają się na polach bitew zasady 
r. 1789 i 1815. Bo przecież raz już dojść do 
stanu normalnego i do stałego pokoju jest konie­
cznością dla Europy, a któż nie czuje, że dzisiej­
sze położenie jest w najwyższym stopniu anor- 
malnem, pokój zaś, którym się cieszymy, jest zu- 
jełnie złudnym.8

Podróże monarchów zajmują wciąż jeszcze wa­
żną rubrykę w dziennikach. We środę wieczór, 
ak wczoraj nam telegrafowano, Cesarz Rosyjski 

z synem swym Mikołajem przybędzie do Poczda­
mu, a 24go ma odjechać do Friedrichshaven nad 
jeziorem konstancyjskiem do siostry swej królowej 
Wirtcmberskiej. Dzienniki półurzędowe tłómaczą 
nieobecność Cara u siostry swojej na imieniny w 
d. 11 b. m. chorobą Cesarzowej; tymczasem wła­
ściwe powody miały leżeć w kombinacyach wyni­
kłych z traktowania między dworami pruskim, rosyj­
skim a francuskim względem spotkania się. Lee Deux 
Mondee mówią, że to spotkanie się trzech monar­
chów nastąpi po ukończeniu jesiennych ćwiczeń 
pruskich. U królowej Olgi był za to liczny zjazd 
isiążąt niemieckich, którzy zaczynają się około 
niej skupiać. Znana z swoich dyplomatycznych 
zdolności .W. Księżna Helena była w Friedensk- 
haven , gdzie się znaleźli król Bawarski, książęta 
Badeński i Weimarski it.d. Kiedy ooficerowie fran­
cuscy dopiero 19go staną w Poczdamie na prze 
gląd wojsk, jenerał austryacki ks. Liechtenstein 
w tym celu tam przybyły, tego samego dnia wró­
ci do Wiednia.

Co do układów pokojowych w Wiedniu, Nord. 
allg. Ztg utrzymuje, że toczą s'ę narady w tej 
chwili nad oznaczeniem stałego terminu rozejmu 
na trzy lub cztery miesiące; dłużej jednak nie my­
ślą państwa niemieckie odwlekać zawarcia pokoju, 
a nigdy do wiosny, aby w razie zerwania ukła­
dów, oswobodzone już było morze z lodów. Zda­
niem tego dziennika są pewne oznaki rzucające 
podejrzenie, iż idzie o odwlokę. Agitaeye duńskie 
w Szlezwiku wzmagają się „a z Londynu piszą 
nam — mówi N . allg. Z t g — z miejsca dobrze 
świadomego, iż już teraz wierzą tam, lubo nie w 
wybuch wojny między Niemcami a Danią[ to przy 
najmniej w istotną zmianę położenia. Z tą wiado

kiem będzie dla Fraucyi korzystny. Ratyfikowanie> bę(jzie się w dniu 2 0  Września r. b. hcy 
traktatu zostało przeto odwleczone, 1 tacya przez odebranie piśmiennych ofert,
mniemanie, że nie n a  t e m  jeszcze skończy się s warunki dostawy są na-
wTnrawa francuzka do wschodniej Azy . ™ J

°  T  M a ^ r a t  p l ,c *  b ^ i e  aa ka H ,
i,— : vT..TTnav .łołAnift tra-1 sztukę mebli do kwater ck. oficerów

sztabowych dostawioną po 4 0  kr., 
zaś do kwater c. k. oficerów niższe­
go stopnia po 3 5  kr. miesięcznie.

2. Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 
winien będzie, do dnia 2 0  Września 
r. b. godziny 10  z rana, złożyć na 
ręce Przełożonego Magistratu dekla- 
racyę opieczętowaną na stemplu ce­
ny krajcarów 5 0  napisaną, w któ- 
rćj literami wyrazi, jaki procent z na- 
leżytości za obydwa rodzaje mebli 
przypadającćj odstąpić jest gotów.

3. Składający deklaracyę winien tytu­
łem  wadyi złożyć w  Kasie miejskiśj 
kwotę złr. 2 0 0 , która to Kasa na 
kopercie deklaracyi odbiór wadyi 
poświadczy.

4 . Złożone deklaracye w dniu 2 0  Wrze­
śnia rb. o godzinie 1 0  z rana pu­
blicznie otwartemi i odczytanemi zo­
staną —  po czem wadya, do mnićj 
dla Gminy korzystnych deklaracyj 
dołączone, składającym zwrócone 
zostaną.

5 . Deklaracye, któreby inny procent 
od należytości dla oficerów szta­
bowych a inny dla niesztabowych 
i w ogóle inne warunki dostawy 
obejmowały, niż te które przez Ma­
gistrat są ogłoszone, jak równie de­
klaracye późnićj złożone, wcale u- 
względnionemi nie będą.

Bliższe warunki dostawy i wykaz ka­
sowy należytości w ostatnich trzech la­
tach, za dostawę mebli zapłaconych, ka­
żdego czasu w Registraturze Magistratu 
przejrzanemi b yć  mogą. (H38--3) T.

Magistrat kr. gł. Miasta. 

Kraków dnia 2  Września 1 8 6 4 .

binetn. Doniesienia i  S. Domingo t a m ą  me- 
pomyślnie, .  .p*r .  J n j W
Mpnblib^cb^ofndniowo amerykańskich roanitcila

■yjsyjra* * *
odniósł w ogóle przewagę w wyborach 

Z Tunis donoszą o cofnięciu się JJJJ '
pejskieb. Jest to krok wzajemnćj meufności pańs 
które się zastawiają zasadą
zwali nawet dowódzcy eskadr francuskićj, ang ^  
skići i włoskićj komisarza tureckiego, aby flocl® 
swoiej usunąć się nakazał. Z każdćj floty zostać 
ma tylko po jednym statku wojennym *  porc .

Pocztą Lloyda otrzymano wczoraj w- Tryesne 
wiadomości z Aten i Konstantynopola z d. 10 b m. 
Zgromadzenie narodowe greckie n w a d z a s ię  j e

„ c z a  nad “ “ f *  „olnoSci drnkn.
s “ ńm“ t o  ragdowe . ta r .  sie Seiełnid H  walnoW., 
Dowódca rozbójników Lykos, który był postrachem 
okolicy Aten, został schwytanym.

Książę Joinville przybył do Stambułu. Mie y 
Auelia i Tnrcyą podpisany został traktat wzgię 
dem poprowadzenia telegrafu z ^
Do Stambułu przybył już nowy poseł rosyjski je
nerał Ignatiew. . .

Doniesienia otrzymane w T m śc ie  H
ksandryę z Indyj dochodzą z Kalkuty do lygo
z Bombaju do 2 3  s i e r p n i a .  Emir Kabulu wzią -
ci swoich w niewolę i do Kabulu ich wysiai. 
Zobowiązał on się przed rządem angielskim fa-zy- 
m ad T a w o d a , plim ion.
dnich kresach. P rrjbyl (..p ew n e  do & Jkcty) 
poseł perski z różnemi żądaniami Szacha z powodu
Heratn, g r o i*  d°
Heratu w razie nie uczynienia zadosyć. i

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
B e r l i n  17 września. Doniesienie prywatne a 

pewne z Warszawy tu otrzymane mówi, że w po­
łowie przyszłego tygodnia ukażą się ważne de- 
kreta tyczące się Polski względem założenia uni­
wersytetów, zniesienia kary cielesnej, a równo­
cześnie pojawi się ukaz Cesarza do hr. Berga. 
(Wiadomość tę podaje zapewne która z gazet 
berlińskich, najprawdopodobniej National Zextung. 
Red. Cz.)

Praktyczny Ekonom
L o n d y n  17 września. Sir A. Buchanan posełI p r ug> 2 8  lat mający, stanu wolnego,

mier-
J O U J  zm * ~  , i I £g |  1 U O p a>V/ - —— * — J  Z » '

w Berlinie, zamianowany posłem w Petersburgu, Katolickićj, poszukuje przy

s r  p  A *37
esobieBriggsa, przywieziony został do Liverpoolu mice bądź jako dozorca, rządca składu
(z Ameryki). Według ^doniesień ^nadeszłych dziś | materyałów itp. —  Dotyczące oferty u-
z Nowego
domość o  .  . . .  .
New- Y o r k -Tribune donosi: Między Juarystami
a wojskiem francuskiem stoczone były cztery u -j pruskim 
tarczki.

Kurea: W i e d e ń  17 września wieczór. Kolej pół 
nocna 1944. — Akeye kredytowe 185.40— Losy 
z r. 1860 92-70. — Losy z r. 1864 84.70. —
P a r y ż  17 września. Renta 65-90.

go Jorku z d. 7 b. m. potwierdza się wia- gza sję przesłać franco pod cyfrą 
o zdobyciu Atlanty (przez uuiomstów). K a t o w i c a c h ,  na Szlązku

'_7. rln n n si • M lftdzV  .1 QarVStatill 1 A .  Z l ' W I W b U k k  »
(1168-4)

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

K s a w e r y  M asłow sk i.

W Rzeszowie jest K A M I E  
I i i  C A  jednopiątrowa pod Nr. 

177/178 na ulicy Nowego Miasta, narożna 
z dwoma frontami, o 20 pokojach, 4 ku­
chniach, z oficynami, piekarnią i obszernemi 
piwnicami pod całym domem, na składy 
służyć mogącemi, z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli Wny 
Jan Pelar w Rzeszowie, i Wny Dr Ser- 
mak adwokat krajowy w Przemyśla.

(1 2 3 5 -2 -3 )

r i

INSERATY.
(N. 313.) RADA o g ó ln a

TOWABZISTWA DOBROCZYNNOŚCI
X% KRAKOWIE.

Wedle przyjętćj obecnie zasady, Rada 
ogólna, nie chcąc od razu narażać stron 
interes wanych na egzekucyę admini­
stracyjną, przez ogłoszenie to publiczne 
przypomina wszystkim debentom, że nad­
szed ł czas zapłacenia procentów na rzecz 
ubogich pod opieką Towarzystwa Dobro­
czynności zostających, a to za drugie pół­
rocze r. b., wprost Kasyerowi Towarzys­
twa Dobroczynności szan. Mułkowskiemu 
Stefanowi, mieszkającemu w domu pod L. 
678 Gm. V. Mały Rynek na drugiem pię- 
trże. 1 Niepłacący najdalćj w przeciągu 
miesiąca, do egzekucyi wykazanemi zo­
staną-

Kraków 4 Września 1864. (1190-2-3) T,
P r e z e s :  Mi. MMossotvstci.

S e k r e t a r z :  J .  Głębocki.

Zeszyt V ty dzieła prawniczego
D r a  C s z e m e ry ń k ie g o ,

pod tytułem:

Powszechne prawo pry­
watne anstryackie,

wyszedł z druku i jest do nabycia w  tych 
samych księgarniach i po tej samój cenie, 
co poprzednie zeszyty. (1148-a 3) T.

Nakładem Księgarni 
Franc. Grzybowskiego

w K R A K O W I E ,

wyszły i są do nabycia w e wszystkich
Składach nut w  kraju i za granicą:

_____________________ złr. kr.

kich Rawicz: N. 1. Piosnka Kra- kr. 
kowska; N. 2 M a z u re k ...................  _ 65

W  tejże księgarni zaprowadzony jest 
a b o n a m e n t  tak dla miejscowych jako 
i mieszkających na prowinbyi, za opłatą 
roczną 15 złr., — półroczną 8  złr. —  kwar­
talną 4  złr. Abonujący rocznie otrzymają 
jako premium podług własnego wyboru 
nut zajzłr. 10 bezpłatnie; abonujący pół­
rocznie za 5 złr.; abonujący kwartalnie 
za 2 złr.

W szelkie nowości literatury polskiej, 
francuzkiej, niemieckićj, książki do nabo 
żeństwa w tychże językach w różnych O' 
prawach, książki szkolne, atlasy, mapy, 
ryciny, fotografie, albumy są do nabycia.

Przytem  księgarnia poleca się szano- 
wnćj Publiczności, iż przyjmuje zamó­
wienia na czasopisma (żurnale) i dzieła, 
tak w kraju jak  i za granicą wychodzą­
ce, które w krótkim czasie i po cenie u- 
miarkowanój uskutecznia. (114V— 2)

Ogłoszenie licytacji.
N. 15716.

PI S A R Z E  
B a n k u  P o b o ż n e g o

w KRAKOWIE
Na żadanie strony interesowanej zawiadamiają 

i i  od zastawu— Sukien dwie, chustek dwieobru a 
i serwet dwanaście, dnia 15 Lipca 1862 r. do N. 
64 pod lit. S. — według oświadczenia zgłaszają­
cej się o wykupno jego osoby kartka czyli re­
wers Bankowy miał zaginąć; przeto wzywają 
wszystkich interes w tem mieć mogących, aby naj­
dalej do Igo Listopada 1864 r. zgłosili się, gdyż 
w razie przeciwnym fant rzeczony osobie zgłasza­
jącej się niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 13 Września 1864 r.

Ks. M. Tylkowski, P .B .P . Stachowicz K .B .P.
(1331-3)

-  80

80
— 64
— 50

— 60

— 50

—  88

Bendel Fr., Souvenir de Cracovie, 3 Mor- 
ceaux brillants, pour piano, op. ; 1 

N. 1. Souvenir, grande Fantaisie
de co n cert..........................................‘

N. 2. Morceaux brillants . . . .
N. 3. Ricordance........................

Żeleński Wł-, Pajęczyna (słowa Wł. Sy
rokomli) op. 6 ...........................   •

dto Dwie Pieśni do słów B. Zaleskie­
go : I. Spotkanie się nasze gdzieś 
daleko; II. Zakochana, op. 7 . . 

dto Śpiew, (słowa St. Garczyńskiego), 
solo na baryton, op. 1 . . • • • 

dto Śpiewak w obećj stronie, (słowa J.
B. Zaleskiego), solo na bas, op. 3 . 1 

dto Tędy, tędy leciał ptaszek, (słowa 
J.‘ B. Zaleskiego), duo na 2 głosy 
żeńskie, op. 4. • ................................I

Z nowościami muzycznemi, otrzy­
mała księgarnia następujące wyszłe 

w W arszawie:
Chopin Fr., Polonaise pour le pianoforte 

dediće A Mme Du-Pont, oeuvre pos-
t h u m e .....................................................— 75

O ile z manuskryptu i dedykacyi wno­
sić można, kompozycya ta napisana zo­
stała w 14 roku życia przez F. Chopina i 
nigdzie dotychczas drukowaną nie była.
Kratzer A., Dwie Piosnki na fortepian, po­

święcone Wej Paulinie z Witwic-

13

W łaśnie wyszło z druku dzieło

M etoda n a u c z a n ia  J e o g ra f i i
tokiem syntetycznym,

w szkołach ludowych miejskich |i wiej 
skich w Galicyi, z ;30ma drzeworytami 
w tekście i jedną tablicą litografowaną 
przedstawiającą pięć ras ludzkich, napi­
sane przez Hipolita Seredyńekiego, eme 
ryta, dyrektora szkoły wzorowej krakow­
skiej i znajduje się w K s ię g a r n i F. 
J ta u m g a r d te n a  w  K r  a  ko ic ie , 
po cenie 1 złr. w. a. za egzemplarz. 
v (1243-1-3) T

E d y k t.

Magistrat król. głównego miasta Kra­
towa podaje do powszechnćj wiadom o­
ści, iż celem dostawy opału dla Biór Ma- ^  ̂  ̂ ____
gistratu i urzędów jego pomocniczych, Lamp(u własna, sprzedaną zostanie przez
A.. A A r s  a r»\r r\1 ty rwł/Wnpi T13 Kflzimie- • . IV ___

(L. 16201)   (1200-3)
I. C. k. Sąd krajowy podaje do po­

wszechnej wiadomości, iż realność pod 
L. 4 3 0  d i. I (6 2 8  Gm. V.) w Krako­
wie położona, niegdyś X. Franciszka

udzież do szkoły głównej na Kazimie1 
rzu i szpitala Starozakonnych, na rok 
4 8 6 4/ s , a mianowicie 4 0 0 0  do 5 0 0 0  
cetnarów węgla kamiennego i 5 0  do 6 0  
sągów drzewa sosnowego łupkowego, od­
będzie się w  d. 2 6  września 1 8 6 4  r. 
w gmachu Magistratu w biórze I de­
partamentu o godzinie 1 0  przed połu­
dniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 32*/^ cent. wal. a. za 
jeden cetnar węgli wagi w iedeńskiej;

7 złr. 7 9  cent. w. a. za jednę sagę 
drzewa miękiego.

Wadyum wynosi 1 0 % .
Warunki licytacyi mogą być przej 

rżane w biórze departamentu I, ofFeren- 
ci w sw ych deklaracyach winni podać 
nazwę kopalni z której w ęgle dostar­
czać będą. (1307-1-3)

Kraków dnia 9 września 1 8 6 4 .

icytacyą publiczną na dniu 
1 4  p a z d x i e n i l l t a  o  g o d x i n i e  

l O - e j  x  r a n a .
w Sądzie krajowym pod warunkami w 
Gazecie Krakowskiej w Nr. 1 0 4 , 1 0 5  i 
1 0 6 , z roku 1 8 6 4  ogłoszonemi, które 
ylko w tym punkcie zmieniają się, iż 

cena wywołania zniża się do kwoty  
6 0 7 7  złr. 4 6  kr. w. a.

H. O tem się zawiadamia Arcybractwo 
Miłosierdzia i banku pobożnego, tudzież 
Prokuratoryę skarbową i w ierzycieli hipo­
tecznych.

Kraków dnia 3 0  sierpnia 1 8 6 4  r

Przesyłki Winogron
z  W Ę G IE R ,

z okolic najszczęśliwiej położonych, u- 
skutecznia za nadesłaniem należytości | 

jak najpunktualniej

F ra n c . M a rk  w Bu d z i e ,  (Ofen) naj 
Wę g r z e c h .  — Wyborne gatunki stołowe i 
muszkatołowe, funt po 20 i 30 cent. Należy- 
tość za opakowanie i przesyłkę pobiera się I 
pocztą lub koleją. _ ( i i4 i—3) T.

Biorący większą ilość otrzymują rabat

do kolegów J a n a  W a -  
a  r O S U & I i f f ó r i j  z Starego-Sącza. 
Ktoby wiedział o losie jego dalszym po 
wyjściu z Krakowa Igo lipca 1863 r.> 
niechaj łaskawie doniesie stroskanym ro­
dzicom pod adresem 3sMjtłdwik tk a ł  i- 
g ó ra  w  S ta r y m  S ą c z a  w  G a -  
l ic y i ,f. (1*39-1-8)

Pewien uczony z Niemiec, przebywający 
nateraz w Galicyi, poszukuje dzieł starszej 

polskiej literatury w pierwszych wydaniach 
szezególniej (HS9-2 a)

starych wydań tłumaczenia Biblii 
protestanckiej itp.

Ktoby takie dzieła za najlepszą cenę chciał 
sprzedać, zechce się zgłosić do Zarządu dóbr 
Państwa Chrzanowskiego, w Chrzanowie.

Lekarz zębów
Hermann Alphons
p o w r ó c ił już z e  sw ej p od róży  i b ę­
dzie  się  stara ł dośwtadczeniaii 
ulepszenia nabyte w  cen- 
tralnem  T o w a r z y s tw ie  
niem ieckich  lekarzy zę­
bów w  Mnich©wie uż>ć
w  sw ej p rak tyce  na k o rzy ść  sz a n o ­

w n ych  sw y ch  p a c y tn tó w . 
U d zie la  rad y  lek a rsk iej cd  g o d z i­

n y  9ej do le j  i od 2ej do 4ej w  svro- 
jem  m ieszkaniu  przy u l i c y  F l o -  
r y a ó s k i e j  p o d  N r .' 3 4 9 , 2  piętro  

(1241-1-6) T

Cukierki z rachuj
(Moos-Pflanzen-Zelten).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane 
przez w iele osób cierpiących na kaszel,, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używane; tudzież

Proszki przeciw Hemorojdom j
okazały się bardzo skutecznie działające- 
mi. —  Są do nabycia u
M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra  I 
Mikolascha we Lwowie. (404-22-)

L E au  de Lechelle.|
Woda piersiowa odnawiająca krew,

pana J e c h e l l e .
Lćczy najniebezpieczniejsze słabości piersi, 

żołądka i serca, utratę krwi u kobiet i wszel­
kie krwiotoki.

La Soie Dolorofuge. S w A jU S k JE iX
przeciw reumatyzmom, podagrze, newralgiom I 
i boleściom w stawach. I

Znajdnja się we wszystkich aptekach Królestwa I 
Cesarstwa! ' (966-4-12) T.

Ważne dla Łysych i Siwych
K A Ł L O ń Y R Y Ń ,

ck. wył. uprzyw. jedynie prawdziwa 
poprawiona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dra Hi k i s r h  I C. R m s  w Wiednia.
Pomada ta, n a j s ł y n n i ć j  znana 

w kraju i za granicą, jest najwy- 
;odniejszym i najpewniejszym środ­

kiem do farbowania siwych włosów 
trwale i naturalnie na jasno, ciemno 
lub czarno. Nie farbuje ani skóry, 
ani paznogei i jest zupełnie nieszko­
dliwą. ■— Cena 2 złr. — z pszesyłką 
pocztową 2 złr. 10 cent.

I i A L L O R R Y A ,
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona 
najsilniejsza Pomada do rośnięcia wło­

sów z] chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli, i chroni je od posiwienia ąż do naj­
późniejszej starości.— Cena 1. złr, 50 c.— 
z przesyłką pocztową 1 złr. 60 c.—- Wo- 
wny skład wyrabiania i przesyłek: „C. 
R u s  s Comp. w Wiedniu, Wiedeń Waag- 
gasse 13, Thiir No. 13.“

Na prowincyi utrzymują:
W K r a k o w i e  pan J .  Mlaftl — we 

L w o w ie  pp. Mtertiner i Młuckcr 
apt. — w Jarosławiu p. Bohusz — w Ko­
szycach p. Ed. Eschwig apt. — w Rze­
szowie p. Schaitter i Sp. — w Samborze 
p. Riedel — w Wadowicach p. Ig. Brosig 
  w Brzeżanach p. B. Fadenhecht.

C H R O M M E L A N ,
przez C. Mluts. 

C h r o m m e l a n  farbuje wąsy, brodę 
brwi w najkrótszym czasie bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i jest zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10 c.

najpewniejszy środek do usunięcia trwale 
w jednćj minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasila dzią- 
sła -  Dra Hikisch, Członka Wydziału le­
karskiego. (H45-3-4)T.
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Nauka języka francuzkiego.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

szanowną Publiczność, że zwijając K on 
wikt Panieński— który od lat kilkunastu, 
a mianowicie we Lwowie przez lat 16 na 
mocy upoważnienia Wysokiej Władzy kra­
jowej utrzymywałam, — poświęcam się na­
dal wyłącznie udzielaniu nauki języka fran­
cuzkiego, jako t o : nauki gramatyki, styli­
styki, literatury, a zarazem konwersacyi 
tegoż języka, dla panien początkujących 
jako też dorosłych, któreby dokładną i zu­
pełną jego znajomość przyswoić sobie chcia­
ły, a  w nauce tej rozpoczęłam kurs w Kra­
kowie z dniem 10  września r. b.
(1161—3)T. S a lom ea  Jord an
przy ulicy Jagieloóskiej Nr. 206 na 1 piętrze.

P R O M E S S l '
LOSOW KREDYTOWYCH,

których ciągnienie odbe0dzie się
g V d n i a  l s° P a ź d z i e r n i k a  r .

wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
W K R A K O W IE .

IWTnteresa przedmiotów zbytko wy eh, Spe­
dycja zagraniczna i Handel broni w ojennej
(061—6; t. «# . A .  JLohnig S y n  w K o l o n i i  nad Renem

(1201-3-8)T

wina Szampańskie, PrcnuHiGFcitci na „Gazeto Lwowską u

prawdziwe francuzkie:
__________  1 butelka

od złr. c. do złr. c |
Jaqueson et F ila ..................................  2 50 — 3 60
Giesslez et Comp..................................  3 50 — 3 50
Roederer.....................................................  2 50 — 3 50
Veuve Cliquot P onsard in . . . . . 2 50 — 3 50

F r a n c u z k i e  c z e r w o n e  B o r ­
d e a u x  >

Medoc...................................................... 1  i  50
St. Ju lie n ....................................................1 25 — 1 75
Chateaux H a r g e a u x ........................... 1 25 — l  60

dto L a fitte .....................................1 50 — 2 —
dto Latour . .  .....................  1 50 — 2 50

F r a n c u z k i e  b i a ł e  i
Graves........................................................ 1 25 — 1 50
Haut Sauternes........................................1 25 — 1 60
Chateau Yquem......................................  1 25 — 2 50
Roussilion................................................. 1 25

B u r a u n d z b i e  i
C ornaa ...................................................... 1 75
N u its .......................................................1 75 — 2 —
C h am b ertin ............................................ 1 2 5  — 2 25
C h ab lis .................   2 50

R e ń s k i e  b i a ł e :
N ie re n s te in e r ......................................  1 25 — 1 7 5 1
Liebfraumilch.......................................... 1 25 — 1 75
R fld e s h e im e r ......................................  1 50 — 2 50 |
M arcobrunner.......................................... 1 50 — 2
H o c h h e im e r ......................................1 5 0  — 3 — |
M oselb liim chen....................................1 50 — 2
Pisporter Mosel.......................................1 50 — 2
Zeltinger Mosel.......................................1 50 — 2 — |

W i n a  a u s t r y a c k i e  b i a ł e :
Voslauer Goldeck Cabinetswein . . 1 25

dto dto wyborowe . .  . — 80
B isa m b e rg e r ........................................— 75
G rin z in g e r............................................— 75
N ussberger............................................— 75
K losterneuburger................................— 75
W eid linger............................................— 75

M i n a  a u s t r y a c k i e  c z e r w o n e :
Voslauer Goldeck Cabinetswein. . 1 25

dto dto wyborowe. . . — 80
W i n a  w ę g i e r s k i e  s t a r e :

Butelka . . .   ......................... — 76 — 4 20

W i n a  w ę g i e r s k i e :
(z wyższych Węgier,)

N essm elyer........................................ — 50 — 1
Som lauer........................... ..................— 50 — 1 —
O fner.....................................................— 50 — i  —
E rla u e r ................................................— 50 — 1 —

W i n a  r ó ż n e :
A l i c a n t e .............................................. 1 5 0  — 2 __
Malaga......................................................1 25 — 2 —
X eres....................................................... 1 5 0  — 2 —
Portwein czerw one.............................. 1 60

dto białe s t a r e ..........................2 ----------2 50
Muscat L u n e l ...................................1 25 — 2 —
M adeira................................................2 — — 2 50
Steinwein B ocksbeu te l.................  2 ---------3 —

W i n a  a u s t r y a c k i e  
w beczkach, białe: (Wiadro)

V o s la u e r ..................... z roku 1852 30 do 40 złr.
B isam berger....... „ 1846 25 — 30 „
G r in z in g e r .......  „ 1834 24 — 30 „
N u ssb e rg e r .................  „ 1834 24 =  30 „
Klosterneuburger. . . „ 1827 30 — — „
W e id l in g e r .................  „ 1834 20 — 25 ,

l t i u a  a u s t r y a c k i e  c z e r w o n e  
w, beczkach:

Voslauer w yborow e. .  z roku 1852 30 do 40 złr.
dto • • „ 1861 24 — 25 „

O fner.............................. „ 1834 25 — 28 „
d to ........................................... I860 20 — 24 „

E rla u e r .........................  „ 1834 2 i — 30 „
d to  .........................  „ i860  20 — 24 „

O c e *  f r a n c u s k i ;
E stragonow y......................... butel. 2 — do 2 25
Winny wyborowy krajowy . . „ — 75 — 1 —

L i k i e r y  f r a n c u s k i e :
Anisette, CuraęaoJRosen, . . butel. 2 — do 2 50 j 
Cognac francuzki 20-letni . . . „ l  25 — 3 —

E xtrait d’Absynthe szwajcarski „ 2 — — 2 25
K irschw asser................. dto . . „ 1 75
M araschino............................. % „ i  —
Esencya pączowa tryestska . . .  1 50 do 2 —
Śliwowica węgierska stara 12-letnia 1 ------ 1 50
M usztarda francuzka . . . .  słoik — 75

W  Składzie komisowym K a r o l a .  H e r r -  
m a n n a ,  w K rakow ie, ulica Bracka pod
L. 1 5 8 . (8 0 9 -3 )

B ^ F ’O soby k u p u jące ''w  w iększych par- 
tyach otrzym ają znaczny procent.

od l g0 Października do ostatniego Grudnia 1864.

w. a.
G e n y  p r z e d p ł a t y :

D la m iej bco w y  eh: Gazeta wraz z Dziennikiem urzędowym . . 4 złr.
Gazeta s a m a  (bez Dziennika urzędowego) . 2 „ „ ,

D la z a m ie jsc o w y ch : (z codzienna przesyłkę pocztowa) Gazeta
wraz z Dziennikiem urzędowym . . . 5 „ „ ,

Gazeta s a m a  (bez Dziennika urzędowego) 3 „ „ ,
Przesyłki (franco) odbiera A dm in istracya  f „G azety Lwowskiej/  

ulica Niższa Ormiańska pod L. 547 m. (i2 0 4 -i-6 )T

Zwraca się uwagę na to, że odtąd otwiera się prenumerata na G a­
z e t ę  s a m ą )  bez dodatku urzędowego) za  p o ło w ę  d o ty ch cza so w ej cen y .

PST K a ż d y  Wf i  *
kto małą wkładką, tylko 1 złr. w. a., szczęściu w sposób uczciwy rękę podać I1 
chce, może już za tę kwotę otrzymać % część o ry g in a ln e g o  lo su  Pań- i  
s tw a , a nie promesę, — zaś za 2 złr. połowę, — a za 4 złr. cały los do ? 
w ie lk ie g o  lo so w a n ia  w y g ra n y ch  P ań stw a  — urządzonego i za- |  
ręczonego przez tutejszy rząd — którego ciągnienie zacznie się wiirótce, bo $ 
dnia 5 P a źd z iern ik a  r. b. $

Urządzenie tego przedsięwzięcia, w którem przez ciągu losowania więcćj niż & 
połowa losów wyciągniętą być musi z wygranemi na talarów: 80.000, 40.000, v 
20.000, 12.000, 8.000, 6.000, 4.000, 3.000, 2.000, 1000 i t. d., jest rzeczywiście J! 
tak korzystnem, a widoki wygrania tak wielkie, że nie łatwo gdzie indziej mo- jjj 
gą się nastręczyć. jjj

Podpisany uskutecznia wszelkie zamówienia za nadesłaniem kwoty pienię- ijj 
żnćj banknotami jak najpunktualnićj, oraz przesyła nietylko wygrane, ale także ° 
losy bezpłatne podług planu wydać się mające, niemniój plany losowania i urzę- jfl 
dową listę ciągnienia po każdem ciągnieniu. $

W  interesie Panów zamawiających uprasza się o spieszne zamówienia j0
„Isitlor Hottest tvies er,  F r a n k f u r t  a. M.

(1195-3-7) T. Comptoir: Fahrgasse 105.“ jjj

B ^ ^ C iągn łen ie  dn ia  1 P a źd ziern ik a  1864 .

PROMESSY <m3■ 8>T
N A

LOSY KREDYTOWE
po cenie 3  z ł r ,  5 0  C# i 50 c. za stąpel,

dostać można w Kantorze wymiany pieniędzy

Alberta Mendels burg a
w K r a k o w i e ,  w Rynku głównym pod L. 52.

C iągn ien ie  dnia P a źd ziern ik a  1 8 6 4 .

A
S
«
id

■ «  j m .  m  n  e :  ■  ^

STANISLAVA HHTDCHA
w K R A K O W I E ,

(Rynek główny „Szara kamienica,“) 
poleca swój doborowy

SKŁAD HERBATY,
utrzymywany umyślnie w przyległym Kantorze wekslowym, 

od osob n ion o  od tow arów  k o rzen n y ch .
Głównie poleca, prócz innych, następujące 4 gatunki, jako 

od dawna od szanownćj kupującój Publiczności wypróbowane 
i za doskonale w smaku i zapachu uznane.

Nr. 1. Herbata czarn a...................na złr. 2
Nr. 2. dto dto ..................... „ „ 3
Nr. 3. dto dto fines superior „ 4
Nr. 4. dto z kwiatem superfine „ 6

Nb, Zwracam uwagę, że w mym Handlu sprze­
daję Herbatę na w a g ę  w i e d e ń s k ą ,  większą, 

o 3 8  na sto od wagi polskićj, ztąd więc ceny powyższe są 
nader umiarkowane. Funt polski N. 1 kosztuje tylko złr. l'40 itd .

jjgHQT Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za po­
braniem pocztą odwrotną. (1209-1-12)T.

Poszukiwana jest

Dzierżawa
od 2 4 s° Czerwca 1865, w rozległości od 
800 do 1 ,2 0 0  morgów ziemi ornśj i łąk.

Bliższa wiadomość na listy frankowa­
ne, pod adresem: M . R .  w Ciężkowicach 
poste restante. (i234-2-4)T,

( N a d e s ł a n e ) .

Bóle żołądka i kiszeK, kaszel, spadanie z ciała, 
wycieńczenie, na które lekarska sztuka żadnego sku­
tecznego środka nie przedstawia, dają się wyleczyć 
aupełnie smaczną mączką Revalesciere Du Barry 
z Londynu. (8)

List pani margrabiny de Brćban.
Paryż 17 kwietnia 1862. 

Panie, skutkiem choroby wątrobianej, popadłam 
w stan wychudnięcia, który trwał lat siedm. Nie hy- 
ło mi podobna czytać lub pisać; miałam drżenie ner­
wów w calem ciele, bardzo trudne trawienie, ciągłą 
bezsenność, i stałam się nie do wytrzymania łupem 
agitacyi nerwowej, która po całych godzinach zmu­
szała mnie do chodzenia tam i sam bez możności 
znalezienia spoczynku; a śmiertelny ogarniał mnie 
smutek. Wielu lekarzy angielskich i francuskich za­
pisywało mi bezskuteczne leki, w rozpaczy ztąd chwy­
ciłam się pańskiej mączki uzdrawiającej. Od trzech 
miesięcy jest ona mojem zwykłem pożywieniem. Re­
valesciere Da Barry ma prawdziwą nazwę, gdyż 
dzięki Bogu ona przywróciła mi życie; teraz mogę 
się czemś zatrudniać, bywać w świecie i przyjmować 
u siebie — słowem odzyskałam dawne miejsce w to­
warzystwie.

B o m  d a  B a r r y  77 Begent-Street London i 
26 P[ace Vendome Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — Wfpudełkach 
po ' , kil. 5 fr.; 1 kil. 8 fr. 75 c.; 6 kil. 40 fr. 
U  kil. 75 fr.

irzedaje w Krakowie apt. Bruno Miczyś- 
skl, p. Tr. Molędziński apt. pod „Barankiem" i p, 
Karol Rżąca kupiec; — we Lwowie aptek. Zy- 
munt Rucker, — w Petersburgu Stoi i Schmidt 
lardy.

Podług ży­
czenia na w a­
gę wiedeńską, 
lub w orygin. 
paczkach.

PN

L O N  D IM  I

H O N O R IS

znak  paten tów

I Główny Skład do rozsyłania „Apteka «sod Bocianem" (zimi St«rch)|
w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-1 
I zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, nieśtrawnościach i zgagach, orazj 

jw kurczach, słabościach nćrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach uderzeniach krwi, reu-i 
matycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 
z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi okazywały.

Skład tego proszku utrzymuję:
iw  K r a k o w ie : pan l ir .  Saw iczew ski aptekarz i pan I f , Jaw o rn ick i, w e  L w ow ie: pan P io tr  j

M ikolasch  i p. J. JF. K leins  wdowa i Gebhard,

T  języku polskim, francuzkim
W m  W  i niemieckim, wykładają się 

przedmioty naukowe w P e d a g o g i u m  
O s t r o w s k i e m  pod Wieleniem (Filehne), 
tak, że się uczniowie tych trzech języków 
równocześnie i dokładnie wyuczyć mogą. 
Oprócz tego, świeże i prawdziwie wiejskie 
powietrze, ciągły i troskliwy dozór nad 
młodzieżą, odjęcie jćj zupełne stosunków 
z miastem, a wreszcie gruntowna i sumień 
na nauka we wszystkich wiadomościach 
szkolnych, sprawiły, że nietylko z bliska, 
lecz i,z  daleka, bo aż z Ameryki, rodzice 
synów swoich od siedmiu do ośmiu lat 
licząeych do zakładu mego piętnaście lat 
już istniejącego przywożą i z zadowolnie- 
niem w opiekę mi ich powierzają.
Płaca roczna wynosi Talarów dwieście.

Bliszych, drukowanych objaśnień, na żą­
danie, udzielam bezpłatnie.

Dr. Rvheitn-Schwarzbach ,
(1188-2-3) Dyrektor.

PIWNICE
do wynajęcia od l g0 Paź­

dziernika r. b.
w Hotelu Saskim.

(1205-2-3)

| w Biały Kfler’s apt. i J .  Berger. 
Bochni p. P. Niedxielski. 
Brzeżanach p. Józef Sminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. Fr. Deckert. 
Boczaczn p. J . Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Czerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobycza p. L. Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Hassiatynie p. G. Michąlewicz. 
„ Jagielnicy p. J . Fischbach.
„ Jarosławiu p. J. Rehm.
„ Kalisza p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowie p. A. Muller.
„ Manasterzyskach p. J .  Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-TargH p. G. Laner.
„ Oświęcimie p. W. Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F. Geidetschka 

i Syn i p. E. Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
„ Radoszyoio p. \V. Resch.
„ Rzeszowie p. J . Schaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen. Q  
„ Sanoka Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

w Starem mieście A. Grotowski. 
„ Snczawie p E. Botczat.
„ Szczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopolu p. A. Morawetz.
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Turce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. Waul i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J . Kodrębski. 
„ Złoczowie p. Wolf Korkus.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

(723-16-)Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B E H C J -E H T  w Norwegii. 

Am M o th  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

W IELKI SKŁAD  
genewskich

zegarków kieszonkowych
K a ro la  M arti,

z e g a rm is trz a  w W i e d n i u ,  
Stadt, Oundelhof.

W szystkie niżej wymienione zegarki są najdo­
kładniej zregulowane, i dla tego daje się *na j e ­
den roli zaręczen ie .

S W * Nieregulowane zegarki są znacznie tańsze.
Zegarki złote, ze złota Nru 3:

Srebrne Cylindry na 4 kamienie od złr. 11 — 
dto ze złot. brzegiem . . .  od „ 12 50
dto lepsze z odskakującemi

k la p a m i........................... od „ 15 —
dto z 2ma kopertami . . .  od „ 15 —

K otw icow e (A nkry), srebrne na
13 kamieniach! . . . .  od „ 16 —

dto lepsze na 15 kam ieni). od „ 18 —
dto z 2ma kopertami i . . .  od „ 19 —
dto lepsze z m ocnem i'koper­

tami................................... od „ 22 —
dto angielskie z kryształowem

szkiełkiem......................... od „ 26 —
dto A nkry dla panów woj­

skowych, Savonete.. . od „ 22 —
dto lepsze z mocnemi koper­

tami .................................. od
Remontoirs, Savonette, od

. ^ f c J m i e j s z e m  mam zaszczyt oznajmić, że 
od 3 lat istniejący Handel mój 
« a  K a z im ierzu  u  k a m ien ic y  

p. Mora port I .  71 , 
otrzym aj świeży transport najnowszych wszel 
kiego rodzaju paryskich i wiedeńskich 
Lam p rto P etro leu m , rto Hafty 

t i  Oleju sk a ln eg o , 
po cenach fabrycznych. Również znajduje się 
w obfitym zapasie:
P etro leu m  czysty biały funt w. po 2 8  c. 
Haftu Nro. 1 bez odoru „ „ „ 2 8  „ 

„ Nro. 2  żółta „ „ „ 2 0  „
L a z a r  Maryulies.
(1178-2-3) T.

Chińskićj Herbaty
w najlepszym gatunku, silnego, 
prawdziwie delikatnego smaku, 
otrzymałem świeżą przesyłkę po 

cenach tanich.
Nazwa „Kwiatowa herbata lub Karawano­

wa jest całkiem fałszywą, gdyż ani ka­
rawany do nas herbaty nie przywożą, ani 
młode włókniste białe listki, które i naj­
lichszy gatunek hebaty zawiera, nie są 
kwiatem. Również nie jest pył w herba­
cie najgorszą herbatą, lecz często jest 
ten pył najdelikatniejszym w całćj herba- 
cie, gdyż powstaje z wzajemnego tarcia 
się pojedynczych listków. Każda próba 
przekona o szczególnój jakości mojój her­
baty, sama przez się, bez wszelkiego wy­
chwalania.

Za pobraniem pocztą można odemnie 
wygodnie herbatę otrzymać od 2 do 6 złr. 
wal. austr. funt polski.

(1123 4-6) T. O. T. W inkler
we L w o w i e  pod L. 78, miasto,

Dla cierpiących na Głuchotę.
Szwajcartki likier na głuchot$ najnieza- 

wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja ­
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych­
miast. Co większa uzyskąnie napowrót zu­
pełnie straconego słuchu zostało już  czę­
sto osiągnięte. (311-25-)

Cena oryginalnego flakonika z instruk­
cyą użycia 1 z ł r .  — z przesyłką pocz- 
tową o f O  cen tó w  w ięcej,

B 4 T  Główny skład tego likieru u trzy­
mują : w Krakowie p. Karol Rżąca, kup. 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek

WINOGRON włoskich, wie­
deńskich i węgierskich, 

w najprzedniejszych gatunkach, odbiera 
co dzień św ieże transports Handel

Edwarda Euchsa
w KRAKOWIE, 

tenże przyjmuje wszelkie obstalunki zamiejscowe 
i takow e jak  najpunktualniej i po cenach jak  

najum iarkow ańszych uskutecznia.

PASTILLES srPOUDRE

DUDĄBELLOG
Liczne do­
świadczę 

___________ nia, doko­
nane w szpitalach paryzkich dowiodły, że 
P a sty lk i i  P ro szek  Dra Belloc, je s t 
nieocenionym środkiem w cierpieniach ner­
wowych żołądka i kiszek, i w nadzwyczaj tru 
dnem trawieniu. P o  kilku dniach użycia 
tego środka, ustąją  boleści żołądka chroni­
czne i  uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
a apetyt zwykły wraca. W ynalazca tego pro­
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzysk»ł zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznćj.______________ (882-9 )

  Dostać można w W a r s z a w i e  w skła
dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro­
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościckiego 
w W i l n i e ,  — Rukera we L w o w i e  — i Bru­
nona Miczyńskiego w K r a k o w i e .

bycia
W tym że samym Handlu je s t do na-

Pompa podręczna
piwa, bardzo wygodna do 

[ (1197-3-)T
do pompowania 
wyszynku.

Dwa pokoje
kawalerskie

jeden na dole drugi na piętrze z m e­
blami lub bez, przy ulicy Z w i e ­
r z y n i e c k i e j  b l i s k o  p l a n t  są 
do wynajęcia

od 1 października.
Bliższa wiadomość przy ulicy S z c z e ­
p a ń s k i e j  Nr. 237 na drugiem
P ^ ™ 6 - (1181-3)

25 —
36 —dto

SKAote C y l i n d r y  na 8 kamieni . od „ 30 —
dto ze złotą kapslą . . . .  od „ 38 — 
dto zegarki damskie na 4 i 8 ,

kamieni............................ od „ 28 —
dto lepsze ze złotą kapslą . od „ 37 —
dto zegarki damskie z emalią

i .dyamencikami, złotą 
kapslą na 8 kamieni . . „ 40 —

dto damskie Savonette, na 8
kamieni............................od „ 40 —

dto lepsze z emalią . . . . od „ 48 —
dto K o tw ic o w e *  ( A n l i r y )

męzkie, na 13 kamieni od „ 38 —
dto lepsze ze złotą kapslą, od „ 46 —
dto Kotwicowe z podwójną

k opertą ........................... od „ 56 —
dto z mocnemi kopertami, od

60, 70, 80, 90 do . . .  . „ 100 -
dto Remontoirs, z mocnemi

kopertami..........................od „ 150 —
B u d z i k i  złr. 5, z zegarem . . . . .  „ 7 --

Zegary wahadłowe własnego wyrobu:
Co 8 dni do nakręcania po . . 16, 20 i 22 złr.
Bijące godziny i półgodziny po . . 32 i 35 „
Bijące godziny i kwandranse po . . 50 i 55 „
Co miesiąc do nakręcania po . . . 28 i 32 „

(1054-11-12) T.

Bank asekuracyjny „Hnngaria“.
G e n e r a l n a  H j e ń c y  a  najwyżej koncesyonowanego banku asekuracyjnegó 

. .H u n g - a r i a 8*, ustanowiona u podpisanego dla zachodniej Galicyi, podaje niniejszem 
do ogólnej wiadomości, że z dniem lym września zaczęła się czynność tego banku 
asekuracyjnego na teraz zabezpieczeniem ogniowem, przeto poleca się podpisana ge­
neralna ajeneya szanownej Publiczności do przyjmowania zabezpieczeń

przeciw szkodom ogniowym
wszelkiego rodzaju budynków, ruchomości, maszyn, towarów i zapasów zboża, bydła, 
drzewa, siana, i. t. p. pod warunkami odpowiednemi stałemi, względem których u- 
dziela najchętniej wszelkich bliższych wyjaśnień.

Zboże może być asekurowane w styrtach lub kopach na otwartem polu lub w sto- 
dołach, na dowolny czas trwania po premii najniższej.

Budynki zabezpieczają się zwykle na rok jeden, kto jednak na więcej lat zabez- 
pleczą, w stosunku trwania zabezpieczenia otrzymuje opuszczenie premii czyli rabat 
Uszkodzenie przez szkody ogniowe przedmiotów zabezpieczonych powstałe przy ga­
szeniu i ratowaniu i koszta ratowania likwiduje podpisana generalna ajeneya natych­
miast i płaci gotówką. i j j

W  ogólności nastręcza ten nowy bank asekuracyjny szanownej Publiczności, na 
podstawie przyjętych przez siebie urządzeń, wszelkie możliwe ułatwienia, jakie tylko 
z rozsądnym zarządem pogodzić się dadzą.

Środki gwarancyjne banku stanowią

trzy miliony złotych waluty austr.
zobowi”.aiiÛ e^n' eJSẐ  Pewn°ść względem (najspieszniejszego załatwienia przyjętych 

Formularze do ofert zabezpieczenia udzielają się w biórze asekuracyjnem bezpłatnie.
Generalna Ajeneya dla Galicyi zachodniej najwyżej

konces. banku asekuracyjnego „H u n t r a r i a "
Biała Igo września 1864 r. 8  *

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

Dra L auren tius  w P a r y ż u ,

zw ana E lek tryczn ą .
S z c z o t e c z k i  te zastępują 

wszelkie substaneye alkaliczne 
gryzące; używają się na su­
cho i bez wszelkich'płynów. 
Użycie ich ciągłe i stałe przy­
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę­
dza najgrubszy osad na zę­
bach, które odzyskują białość 

świetną emalię, jak ie  miały w dwudziestu la­
tach życia.

K o r d y a ł  D r a  Ł a n r e n t i u .  uzupełnia 
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa­
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł.

S p r z e d a j e  się w składzie materyałów apte­
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w ap te­
kach pp. Chrościckiego w Wilnie, i p. Bruno Mi­
czyńskiego w Krakowie. (1211-2-)

0

(1177-2-3) T Emanuel Meich.
Kurs papierów i p ien iędzy

Kraków 17 wrześ. 
Srebro pol.st. za 100 zł 

„ nowe obr. „ 
Listy żart- poL z kap. 
Banknoty poi. 100 zir. 
Ruble ros. za „ „ 
palary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 150 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austryaokie .

,  holend. ważne 
Napoleon d’o r .. . . 
Półimperyały rosyj.. 
Listy gal. nowe z kap.

„ ,, stare
Oblig. inaemn. z kup. 
Ak k. g. bez kup. .
Wiedeń 17 wrześ.(tel) 
6% Metaliki . . . .  
5*/, Pożyczka naród. 
Akoye bankn wiedeń.

i  „ kredyt. 
Losy 6% z r. 1860
Srebro ........................
Londyn ,10 fnt. szterł. 
Dukat pojedynczy

110 
116 
99£ 

446 
152 
174 J 
87 

116 
6 55 
6 54 
9 40 
9 60 
76 -  

79 J 
77 

>46

108
113
98J

438 
149.J
17®s 

86 
115 
5 45 
5 44 
9 25 
9 45 
75 -  
78J 
76 

>44

71
79

775
186

93
115
115

5

35
25

10

75
76
50

Wiedeń 16 wrsześ.

5'/, Metaliki na wal. a.
6 7, Potyczka naród ..

„ Metaliki na m. k . .
„ Obi. ind. niż. Austr. 
« » > węgier*.
„ „ s  chor. i ban
it « » galicyjs.
s „ „ bukowińs.
m a m  siedmio,
„ Poiyoz.n.wem 

E tatu  zastawne. 
5% Banku nar. 6-letnie
e >
■ 9
s « n 11

1% Galioyjakie 
Pożyczki loter

10
12-mies 
losowa, 

z.n, 
loteryjna. 

Losy pożycz, z r. 183S 
« * 1854
9 » I860

„  ■ 18MComo-Renten .
Kredytowe . . 
tryest na 4j % 
toglpar.na Dnu.
ks. Esterhazego 
ks. Salm . . .

p(«9|

67 30 67 20
79 60 79 50
71 40 71 30
89 50 89 —

74 25 73 75
76 — 75 75
74 65 74 15
72 60 72 25
72 40 71 75
98 — 97 50

102 5U 102
“ "9

92 50 93 25
76 — 75 —

156 67 156 >5
88 75 88 25
93 — 92 90
86 — 85 90
18 — 17 50

129 — 128 76
106 — 105
85 25 84 75
99 _ 98 —

31 — 30 75

Losy ks. Palfy . . .
„ ks. Klary . . m  
„ hr. St. Genois .
„ miasta B u dy.. 
„ ks. Windischgr. 
„ hr. Waldstein . 
„ hr. Keglevioh .

Akcye bank. t przem.
Banku naród, austr,. 

akładu Kredytowego 
’—1— 1— ’.na Dunaju

Kolei półn.Ferdvnan. 
,  rządowśj fr.-a.
„ zaohodnićj o. El. 
c Pardubickiój . 
„ Południowój. . 
„ GalicyjBkiój. . 

Czerniowiec. zwpł. 25; 
Kursa zagraniczne 

(4-Bitanfosm>)«
Amator. 100 złh. 
Augsb. 100 zŁnr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M . 100 
Hamb. 100 mark. 
Lipsk 1.00 talar. 
Londyn 100 fun. 
Paryż 100 frank..

403 Av*
a 4
? 3

' I 4
§ 4
.2 3
« 4

ttd«ią P<««ł

29 28 50
>6 ----- 25 50
25 ---- >4 —

[)tó 75 25 26
19 — 18 50
17 50 17 —

13 25 13 —

778 776
186 40 180 30
459 — 457 —

195 — 194 90
2 0 7 ! - 207 50
139 — 138 75
122 75 122 25
248 — 247 75
246 50 >46 25

50 76 50 25

,99 70 99 50
97 55 96 45

97 70 97 60
87 60 87 40

116 115 90
45 80 45 75

Waluty;
Cesara, korony 

>ói koroi
iukatynawi

pół korony
dukaty na wagę 

„ „ obrąozk.
Złoto dl marco 
Napoleondory . .  .
S u w e re n y .................
F ry d e ry k i.................
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Im peryały rosyjskie
S rebro ....................  .

„ kupony . .  . . 
Talary związkowe . 
Praskie bilety kas. .

Lwów 15 wrześn.

D ukat holenderski .
„ austryaoki. . 

Pófimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar p r uski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

77 77 7) 71 B I - I f f
Obligi indem. b. kup.

4fda|| p*«“ł:ś

15 90 15 85

6 52; 5 61 >
5 52 5 51
6 45 5 43
9 31 9 30j
16 5 16 —

9 70 9 65
9 38 9 36

11 56 11 51
9 53 9 50

115 75 115 25
S

1 73ij 1 72 j
1 73J 1 72J

5 48) 5 43;
5 51 j 5 46,;
9 48j 9 37;
1 82 1 79
1 73 1 71 {

75 30 74 60
79 1 78 48
75 25 74 50

M«|» pt»«s

PoSyezka oar. k  kup. 
Aka. kul. gal. k  kup.

79 70
245 50

78 95 
243 —

Warszawa 15 wrześ. 
Póiimperyały . rubii 
Obligi skarbowe a 

kupon. v 
Listy zast. III ok. ,  

kupon. v 
Akoye kolei żel.

warss.-wiadeń. B 
Akeye kolei żel. 

wasss.-kydgo. „

91 91 

14 65

77 50

87 25

91 50 
1 83, 

14 63 
-  13j|

Wrocław 16 wrześ. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety b an k ..

* Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4% 

9 e » 3jV. 
ObSgs kniei fc.rak.-cxf.

87-,
79;

86 J , 
78?
76)

Paryż 15 wrześ. 
Renta 3 % ................. 65 90

Londyn 14 wrześ. 
Konsole..................... D O  1

Pociągi osobowe na kolejach ielasnych 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południa — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
w ia  8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa  10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa  11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.15 po południa, 
z Szczakowy Aa Chranioy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa  do Krakowa  5.10 rano; 5.20 wieozór. 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bognmin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rz§dca D rukam i Antoni Bother.


